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Jutro, N, M. P. Szkaplerznej.
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— Jutro przypadają odpusty Najświętszej Marji 
Panny Szkaplerznej w kościołach: Pauny Marji na 
Nowem Mieście; Śgo Józefa Oblubieńca na przeciw 
skweru na Krakowskiem Przedmieściu; Narodzenia 
Najświętszej Marji Panny w Kościele parafialnym na 
Lesznie.

— Za Bielanami, o wiorst kilka tylko, niemal przy 
Wisły wybrzeżu, leży wieś Kiełpin, a wśród strzech 
słomianych, wznosi się kościół parafialny, pra-stare 
wieżyce którego, zdała widzieć można. Kościół ten, 
którego początek ginie w wieków zmroku, istuieje pod 
wezwaniem Stej Małgorzaty. Tam to onegdaj, jako 
w dzień uroczystującej Patronki, już od świtu prawie, 
tłumy wiernych parafian, literalnie zapełniały przy­
bytek Pański, by wznieść modły do Najwyższego. 
Jks. Djonizy Kopijowski, nowo mianowany probosz­
czem, jako prawdziwy sługa Chrystusa o dobro para­
fian troskliwy, zaprosił duchowieństwo, do pełnienia 
w tym dniu służby Bożej; więc też msza po mszy wy­
chodziła prawie, a wielu z parafian pojednało się ze 
Stwórcą i Św. Sakrament przyjęło. Wotywę odprawił 
Jks Englisz, profesor seminarjum archidiecezjalnego. 
Summę celebrował Jks. Dudrewicz, Sekr. Kons, Warsz. 
zaś Jks. Knapski, tekst Ewangelji rozwinął. Podczas 
wotywy i nieszporów, niektórzy artyści Inst. Muzyczn. 
pod przewodnictwem swego profesora p. Studzińskie­
go, odśpiewali celniejsze utwory muzyki kościelnej; 
w czasie zaś summy, wyk. mszę Niedermajera, Gra­
duate „O Władco świata* Moniuszki, Offertorium 
Mercandantego (duet na tenor i bas), Benedictus „O 
Salutaris* Rossiniego.

U s t a w a  C e s a r s k i e g o  U n i w e r s y t e t u  

W a r s z a w s k i e g o .
N ajw yżej ustanow iona S*go czerw ca i 869 roku.

R o z d z i a ł  p i e r w s z y .  Ogólne postanowieniu. 
§ 1. Cesarski uniwersytet warszawski zakłada się 
w zamian istniejącej obecnie w Warszawie szkoły głó­
wnej. § 2. Uniwersytet warszawski składa się z czte­
rech fakultetów, jako części składowych jednej cało­
ści. Fakultety te są: historyczno-filologiczny, fizyczno- 
matemat.yczny, prawny i medyczny. § 3. Uniwersytet 
warszawski pod głównem zwierzchnictwem ministra 
oświecenia publicznego, oddaje się pod zawiadywanie 
kuratora warszawskiego okręgu naukowego. § 4. Bliż­
szy zarząd nad uniwersytetem należy do rektora. § 5. 
^kładowe części zarządu uniwersyteckiego prócz fa­

kultetów s ą : 1) rada uniwersytecka; 2) zarząd uni­
wersytetu; 3) sąd uniwersytecki; i 4) inspektor. § 6. 
W Cesarskim uniwersytecie warszawskim, tak w wy­
kładzie, jak i we wszystkich w ogóle egzaminach, u- 
tworacli, na aktach publicznych i w korespondencji 
biurowej używa się język ruski.

R o z d z i a ł d r u g i .  Olfa/cultetach. Oddział I. Skład 
osobisty. § 7. Każdy fakultet składa się z dziekana, 
profesorów zwyczajnych i nadzwyczajnych, docentów 
i lektorów, według etatu. Oprócz tego uniwersytetowi 
dozwala się mieć prywat-docentów. § 8. Fakultety, 
stosownie do uznania rady uniwersyteckiej, po za­
twierdzeniu przez ministra oświecenia publicznego, 
mogą być dzielone na oddziały. § l». Dziekani wybie­
rają się w zgromadzeniach swych fakultetów na 3 la­
ta, z grona professorów zwyczajnych, a jeżeli takowych 
w fakultecie jest mniej niż trzech, to i z nadzwyczaj-, 
nych, i zatwierdzani są przez ministra oświecenia 
publicznego. Uwaga 1. Wybór dziekanów przez fa­
kultety odbywa się w obecności rady uniwersyteckiej; 
jeżeli wybór nie dojdzie do skutku, to balotuje ich ra ­
da. Uwaga 2. Porządek mianowania innych wykłada­
jących określony jest niżej, w rozdziale 7-mym. § 10. 
Każdy fakultet miewa swe zgromadzenia, zwoływane 
przez dziekana w miarę potrzeby. § 1 1 . Zgromadze­
nie fakultetu składa się pod prezydencją dziekana, ze 
wszystkich profesorów zwyczajnych i nadzwyczajnych 
fakultetu, pomiędzy którymi jeden sprawuje obowiązki 
sekretarza. Inni członkowie fakultetu także mogą być 
powoływani na jego zgromadzenia, lecz z nadaniem 
im głosu — docentom, po wysłużeniu dwóch lat na tej 
posadzie w uniwersytecie, a innym wykładającym je ­
dynie: a) przy rozstrzyganiu kwestij dotyczących wy­
kładanej przez nich nauki; i b) przy egzaminowaniu 
z niej na naukowy stopień kandydata, lub na godność 
rzeczywistego studenta. § 12. W nieobecności dzie­
kana, na zgromadzeniu prezyduje starszy w godności 
profesorskiej z obecnych członków fakultetu.

Oddział drugi. Skład i rozdział wykładu. § 13. Na­
uki wchodzące do składu kursu uniwersyteckiego roz­
dzielają się na fakultety i katedry w następującym po­
rządku. Uwaga. Lekcje języka polskiego i literatury, 
jak również obcych języków nowożytnych, mogą być 
wykładane przez lektorów w ich języku rodowitym 
§ 14. Na fakultecie historyczuo-filologicznym ustana­
wiają się następujące katedry przy 11 professorach i 6 
docentach: 1) filozofia: a) logika, b) psychologja, cj 
historja filozofii; 2) literatura grecka: a) język grecki



i objaśnienia autorów, b) historja literatury greckiej, 
c) starożytności greckie; 3) literatura rzymska: a) ję­
zyk łaciński i objaśnienia autorów, b) historja litera­
tury rzymskiej, c) starożytności rzymskie; 4) grama­
tyka porównawcza języków słowiańskich i innych po­
krewnych; 5j języki ruski i cerkiewno-słowiański i 
historja literatury ruskiej; 6) historja literatury po­
wszechnej; 7) filologja słowiańska: a) języki słowiań­
skie: polski, serbski, czeski i inne. b) historja litera­
tur słowiańskich: polskiej, serbskiej, czeskiej i innych; 
c) starożytności słowiańskie; 8) historja powszechna; 
9) historja ruska. § 15. Na fakultecie fizyczno-mate- 
matycznym ustanawiają się następujące katedry przy 
10 profesorach i 5 docentach: 1) czysta matematyka; 
2) mechanika: a) analityczna, b) praktyczna; 3) astro- 
nomja i geodezja; 4) fizyka; 5) chemia: a) doświad­
czalna, b) teoretyczna; 6) mineralogja, geognozja i 
paleontologja; 7) jeografja fizyczna; 8) botanika: a) 
morfologja i systematyka roślin, b) anatomja i fizjo- 
logja roślin; 9) zoologja: a) anatomja porównawcza i 
systematyka zwierząt, b) anatomja człowieka i fizjolo- 
gja zwierząt; 10) chemja techniczna; 11) chemja a- 
gronomiczna. Uwaga. Chemia agronomiczna i techni­
czna, mogą być zastąpione przez agronomię i techno- 
logję. § 16. Na fakultecie prawnym ustanawiają się 
następujące katedry przy 10 professorach i 3 docen­
tach: 1) encyklopedja prawa: a) encyklopedja nauk 
prawnych i politycznych, bj historja filozofji prawa: 
2) historja ruskiego prawa; 3) historja prawodawstw 
słowiańskich, z porównawczym poglądem na inne p ra­
wodawstwa starożytne i nowożytne; 4) prawo rzym­
skie: a) historja prawa rzymskiego, b) dogmatyka cy­
wilnego prawa rzymskiego, c) prawo bizantyńskie; 
5) prawo publiczne: a) teorja prawa publicznego, b) 
prawo publiczne ważniejszych obcych państw, c) ru ­
skie prawo publiczne; 6) prawo cywilne i organizacja 
i postępowanie sądowe cywilne; 7) prawo kryminalne 
i postępowanie sądowe kryminalne; 8) prawo policyj­
ne : a) nauka o bezpieczeństwie (prawa zachowania), 
bj nauka o pomyślności (prawa organizacyjne); 9) pra­
wo finansowe: a)  teorja finansów, b) ruskie prawo fi­
nansowe; 10) prawo międzynarodowe; 11) ekonomja 
polityczna i statystyka. (d. c. n.)

U s t a w a  z a k ł a d u  l e c z n i c z e g o  w  m . W a r s z a w i e

DLA CHORYCH SYFILITYCZNYCH I CIERPIĄCYCH 
CHOROBY SKÓRNE, LEKARZY PODOW SKIEG O

I K a d l e r a .

(Z a tw ie rd z o n a  p rz e z  m in is tra  S p raw  w ew n ętrzn y ch  12-go 
ca e rw c a  1869 r.;

Urządzenie zakładu.
§ 1. Zakład mieści się w zupełnie osobnym gmachu. 

Dom zajmowany przez zakład powinien czynić zadość 
wszystkim warunkom higienicznym, tak pod względem 
miejscowości, jak i porządku i czystości utrzymania. 
§ 2. Zakład składa się z kilku oddzielnych sal, urzą­
dzonych dla pomieszczenia 20 chorych. § 3. W jednej 
wielkiej wspólnej sali będzie umieszczone 6 łóżek dla 
6-u chorych, w kilku numerach po dwa łóżka, reszta 
zaś pokoi będzie stanowiła osobne numery z jednem. 
Uwaga. W każdym razie, stosownie do § 18 dodatku 
do art. 276 ustawy budowniczej T. XII, na każde łóżko 
powinno przypadać niemniej 3 sażeni sześciennych 
przestrzeni. § 4. Zakład urządza się dla samych męż­
czyzn. § 5. Każde łóżko powinno być zaopatrzone 
w materac, dwie poduszki, kołdrę stosownie do pory

roku i świeżą bieliznę, która dla zachowania należytej 
czystości powinna być przemieniana, o ile można naj­
częściej. § 6. W numerach osobnych z jednem łóżkiem, 
będzie znajdowała się szafa zamykana na rzeczy, stół, 
dwa stołki i nocna szafka; w ogólnych zaś salach będą 
znajdowały się tylko nocne szafki przy łóżkach, a w po­
kojach z dwoma łóżkami, umywalnia, stół i dwa krze­
sła. § 7. W zakładzie znajduje się osobna łazienka. 
§ 8. W każdym numerze wywiesza się oddzielna ta­
blica, na. której oznaczona jest cyfra dziennej opłaty 
od każdego chorego i wymienione są ze strony chore­
go wszystkie wymagania dotyczące jego dogodności, 
które mają być zaspokojone przez zakład. § 9. Na 
gmachu zajmowanym przez zakład będzie znajdował 
się szyld z napisem: „Zakład leczniczy lekarzy Podow- 
skiego i Kadlera.”

Leczenie chorych, usługa, kuchnia i apteka.
§ 10. Leczenie chorych odbywa się przez dwóch le­

karzy, założycieli zakładu; przy nich znajduje się fel­
czer, mający mieszkanie w samym zakładzie. Chorym 
wolno powoływać na konsylja i obcych lekarzy, mają­
cych prawo lekarskiej praktyki. §11. Usługę stanowią 
dwaj służący szpitalni; przy łazience znajduje się oso­
bna służba. § 12. Kuchnią zawiaduje doświadczona ku­
charka; lecz nadzór lekarski, tak co do przygotowania 
pokarmów, jak i co dobroci artykułów żywności, sta­
nowi obowiązek lekarzy zakładu. § 13. Pokarm cho­
rych jest rozmaity, stosownie do potrzeby i uznania 
lekarza; składa się ze ścisłej djety, półporcji i całych 
porcji. W razach kiedy odżywianie chorego i wzma­
cniające pokarmy będą wchodziły do planu kuracji, po­
winna być żwrócona szczególna uwaga na pożywność 
i rozmaitość potraw. § 14. Lekarstwa dla chorych i 
materjały apteczne nabywają się z aptek prywatnych.

Warunki wejścia do zakładu.
§ 15. Wchodzący do zakładu obowiązany jest zło­

żyć paszport, książeczkę legitymacyjną, lub jakie inne 
zaświadczenie policji, na zasadzie którego mógłby być 
zapisany do książki meldunkowej. Jeżeli zaś chory bę­
dzie się znajdował w stanie niebezpieczeństwa, to przyj­
muje się do zakładu bez wspomnionych dokumentów, 
za oznajmieniem tylko swego nazwiska, stanu i miej­
sca zamieszkania. § 16. W razie nieprzystania chore­
go na wyjawienie swego nazwiska, obowiązany, jest on 
złożyć w zapieczętowanej kopercie notatkę z wymienie­
niem swego nazwiska, stanu i miejsca zamieszkania. 
Koperta ta pozostaje zapieczętowaną podczas całego 
pobytu chorego w zakładzie i zostaje mu zwrócona 
przy wypisaniu go z zalfładu. W razie zas śmierci, ko­
perta rozpieczętowywa się dla zawiadomienia krewnych 
zmarłego, lecz w każdym razie z zachowaniem taje­
mnicy. § 17. Opłata dzienna za leczenie w zakładzie 
oznacza się na sali wspólnej—1 rs. 50 k.; w numerach' 
'z dwoma łóżkami—2 rs.; a w osobnych numerach.—h  
rs.; § 18. Za wspomuioną opłatę, którą każdy chory 
wnosi niemniej jak  na 20 dni naprzód, oprócz o dpi >- 
wiedniego umieszczenia chory otrzymuje: żywność, 'u- 
sługę, światło, opał, kąpiele, pomoc lekarską i wszyst­
kie lekarstwa z wyjątkiem wód mineralnych, za ktOre 
pobiera się osobna opłąta. § 19. Przy wypisaniu cho ­
rego przed upływem 20 dni, z wniesionej summy za­
trzymuje się opłata tylko po dzień wyjścia, pozostałe 
zaś pieniądze zwracają się.

Zachowanie rzeczy należących do chorych.
§ 20. Wszystkie rzeczy chorego wchodzącego do oso­

bnego numeru, zachowują się w znajdującej się w nu-



merze szafie, i pozostają pod nadzorem samego cho­
rego. § 21. Rzeczy osób niezajmujących osobnych nu­
merów, oddają się do rąk zawiadującego zakładem, i 
tylko w takim razie zakład przyjmuje na siebie odpo­
wiedzialność za ich zachowanie. § 22. Zakład wydaje 
kwit na przyjęte do zachowania rzeczy, za okazaniem 
którego takowe zwracają się.

Wyjście chorych z  zakładu.
§ 23. Czas pobytu w zakładzie zależy oduznaniacho- 

rego. § 24. W wypadkach zagrażających śmiercią cho­
remu, zakład wzywa kapłana dla dopełnienia religijnych 
potrzeb. § 25. Czas wyjścia z zakładu zapisuje się do 
dziennika z wzmianką o stanie zdrowia, w jakim chory 
został wypisany; w razie zaś śmierci, wr dzienniku za­
pisuje się przebieg choroby, która sprawiła śmierć. 
§ 28. Zmarli nie mogą pozostawać w zakładzie dłużej 
nad 12 godzin.

Kontrola i księgi zakładu.
§ 27. Nazwisko każdego zakładu zapisuje się do oso­

bnego dziennika, w którym notuje się: wiek chorego, 
stan i rodzaj choroby. § 28. Oprócz dziennika w za­
kładzie, prowadzą się następujące księgi sznurowe: 
a) ogólna księga o chorych; b) księga depozytowa; i c) 
kontrolowa. § 29. Księgi zakładu powinny być prze­
sznurowane i oparafowane przez urząd lekarski.

Nadzór nad zakładem.
§ 30 Bezpośredni nadzór nad zakładem należy do u- 

rzędu lekarskiego m. Warszawy. § 31. Zakład składa 
urzędowi lekarskiemu miesięczne sprawozdania: po 
sprawdzeniu z wspomnionemi księgami sznurowemi, u- 
rząd upoważnia do drukowania ich w gazetach. § 32. 
W razie potrzeby zmiany tych przepisów, takowa mo ■ 
że być dopuszczona nie inaczej, jak na skutek przed­
stawienia 'miejscowych władz gubernialnych i lekar­
skich, drogą przepisaną. (Dz. War.)

— W wykonaniu Najwyższego ukazu z d. 26 marca 
r. b. o organizacji izb skarbowych w guberniach k ra­
ju nadwiślańskiego, onegdaj, we wtorek 1/13 lipca 
r. b., po odprawieniu nabożeństwa, otwarte zostały 
izby skarbowe wgubernjach: warszawskiej, kaliszskiej, 
kieleckiej, łomżyńskiej, lubelskiej, petrokowskiej, płoc­
kiej, radomskiej, suwałkskiej i siedleckiej. Tegoż dnia 
został zamknięty zarząd finansowy w Królestwie Pol- 
skiem.   (Dz. W.)

— „Sowr. Izw.“ donoszą, że Najjaśniejszy Pan Naj­
wyżej rozkazać raczył wyassygnować 5,000 dolarów 
w złocie naszemu ajentowi wojskowemu w Nowym- 
Jorku, pułkownikowi Gorłowowi, dla dokonania prób 
nowych karabinów gwintowanych szybko strzelają­
cych i przenieść wydatek ten na rachunek budżetu 
artylerji na wydatki na broń na r. 1869. (Dz. W.)

— W  rozkazie Warszawskiego Ober-Policmąjstra 
do Policji Wykonawczej, za Nrem 182 wydanym, za­
mieszczono: v Naczelnik Warszawskiego Okręgu Żan­
darmów, pod dniem 27 Czerwca r. b. uwiadomił, że 
ogłoszone w rozkazie do Policji za Nrem 180 z r. b. 
rozporządzenie, co do zniesienia meldunków i wizowa­
nia paszportów przez Policję, naWarszawskich stacjach 
dróg żelaznych, zastosowaną być winno i do osób po­
dróżujących statkami parowemi. Co się zaś tyczy fli­
sów, przybywających na tratwach, to paszporty ich ma­
ją  być kontrollowane w porządku przepisanym, przez 
nadzorców spławu, ustanowionych na dwóch stacjach. 
— Kancellarja Komitetu urządzającego w Królestwie

Polskiem, pod dniem 19 Czerwca r. b. uwiadomiła 
Magistrat m, Warszawy, że JW. Jenerał-Feldmarsza- 
łek, Namiestnik Królestwa, na skutek przedstawienia 
p. o, Prezydenta, zezwolić raczył, ażeby kloaki, urzą­
dzone na gnojówkach, w domach położonych na głó­
wnych ulicach, które na zasadzie decyzji JW. Hrabie­
go Namiestnika, podlegając przerobieniu dla oczysz­
czenia sposobem ulepszonym, uznane jednak będą 
przez oddzielną Kommissję, złożoną z techników, le­
karzy i obywateli miejskich, jako urządzone z zacho­
waniem należytej czystości, dobrej wentyllacji i her­
metycznie zamykane, a nadto, jeśli przy takowych 
stale trzymane są konie, pozostawić, sposobem wyjąt­
ku od ogólnych przepisów, bez przerobienia, z tym 
jednak warunkiem, a wywózka przez ulicę miasta nie­
czystości, z tego rodzaju kloak, pod żadnym pozorem 
nie odbywała się w dzień, lecz tylko rano do godzi­
ny 8mej. — W dalszym ciągu rozkazu mego za Nr 122, 
podając o tem do wiadomości, nadmieniam, że dla 
ocenienia, którzy z właścicieli domów zgłaszających 
się do Magistratu, mogą być zwolnieni od oczyszcza­
nia posiadanych przez nich kloak na gnojówkach, 
sposobem ulepszonym, naznaczone zostały delegacje 
z właściwych Inżynierów oddziałowych, Lekarzy miej­
skich, Kommissarzy Administracyjnych i właścicieli 
domów, którym polecono przystąpić bezzwłocznie do 
rewizji miejsc, kwalifikujących się na zasadzie przy­
toczonego. postanowienia do uwolnienia od obowiąz­
kowego oczyszczania; wykaz tych miejsc ze wskaza­
niem numerów domów, ogłoszony będzie w czasie 
właściwym, ,po otrzymaniu opinji delegacji.

(Gaz: Polic:)

Hassa Oszczędności M iast a IV a r s z a w y .z  k& nt^rsm  p o m o c n i­
czym  w g m a ch u  szk o ln y m , z a  k o ś c i .łem  Ś w ię te g o  A le k sa n d r a , 
przy  A le i  B e lw e d e r sk ie j  p o m iesz cz o n y m , w  ty g o d n iu  u p ły -  
n ion ym  do  d n ia  29  C zerw ca  (11 L ip ca j r. 1869 w łą c z n ie , w y ­
d a ła  k s ią ż e c z e k  n o w y ch  6 0 , n a  k t ó r e ,  tu d z ie ż  n a  d a w n ie j­
s z e  w 3 7 3  w n io sk a ch , z ło ż o n o  rsr. 8 ,0 9 6  k . 10. N a  ż ą d a n ie  
za ś  125 u c z es tn ik ó w  (p ró cz  p r o cen tu  rs. 45 k . 2 0 l/ 2, n a le ż n e g o  
z a  rok  b ie ż ą c y  o d  ca łk o w ity c h  o d b io ró w ), w y p ła c iła  r s. 5 ,2 6 7  
k. 13 , i  u m o rz y ła  k s ią ż e c z e k  43 . P r z e to  u c z e s tn ik ó w  1 9 .2 3 7 , 
p o s ia d a  k a p ita ł  r s . 6 8 6 ,9 4 7  k . 5 6 . (D  W.)

— Przyjeęhali do Warszawy: Jenerał-Lejtnant Ga- 
necki, z Radoma; Jenerał-M ąjorowie: Chlebnikow i 
Chomentowski, z Petersburga; Radca tajny Pobiedo- 
noscew, z Berlina.

— Wyjechali z Warszawy: Jenerał-Major Sakowicz, 
za granicę; Rzeczywisty Radca Stanu Stronczyński, 
do Strzyżewa; Kamer-Jankier książę Gagarin do P e­
tersburga. ____ __ ___________

— P.—Kto mieszkał, lub bywał w Warszawie przed la­
ty dwudziestu, ten zapewne przypomni sobie na Kra- 
kowskiem-Przedmieściu wystawianego w oknie nie­
dźwiadka, który trzymał wywieszoną k a r tę , zapowia­
dającą, ze właściciel tego stworzenia ma do sprzeda­
nia: stare wina, porter, ser szwajcarski, bryndzę wę­
gierską i t. d. '

Rzeczywiście pod tym skromnym tytulikiem, jakieś 
starożytne ukrywały się egzemplarze.

Dziś spojrzyjmy po mieście i zastanówmy się nad 
wielkim postępem, a przynajmniej nad wielką w tym 
przedmiocie różnicą. Wystawy sklepowe nęcą prze­
chodnia podsycając jego żądze, butelki szampana 
w postaci dział wymierzonych stają, zagrażając kie­
szeni przechodniów, olbrzymie medale z wystawy pa-
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ryzkiej, wciągają chętnych i niechętnych, byle korzy­
stać z trafiającej się sposobności zakupienia tego, co 
potrzebne lub nieużyteczne. Kryształowe szyby sążni­
stych rozmiarów dreszczem przejmują, ażeby wypad­
kiem której z nich nie rozbić.

Ile te wszystkie wystawy przynoszą korzyści wła­
ścicielom, nie dane nam śmiertelnikom obliczyć i wy­
powiedzieć, to tylko pewna, że niemało się przyczy­
niają do ozdoby miasta.

Ale i tu są niedostatki i niedogodności: pomiędzy 
rozmaitemi przynętami w niektórych magazynach, 
używają figur woskowych, przedstawiających' już to 
piękne panie o złotym włosie, już to kawalerów o 
kształtach Apollinowych. Czas, ów psotnik niedyskre­
tny niemałą tym osobom wyrządza krzywdę: żywe 
kolory nikną od promieni słońca, cera, niegdyś zbliżo­
na do natury, blednie, staje się chorobliwą i trupią 
niekiedy.

Na jednej z głównych ulic widzieliśmy chłopca 
w oknie, który zamiast zdobić wystawę, odesłanym 
być winien do domu przedpogrzebowego. Tego ro ­
dzaju figury bardzo niekorzystnie oddziaływają na 
humor przechodzących, przedstawiając pewien rodzaj 
memento mori, bez którego łatwo obejść się można.

Panowie wystawiający powinniby zaaplikować do 
nich kosmetyk Odalisk, Aspazynę lub inne środki, o 
których czytamy codzienne doniesienia. Odświeżyłoby 
to znaki i może odpowiedziało celowi w jakim figura 
postawioną została.

Poczciwy „niedźwiedź,” semper idem, nie wymagał 
tego, a  wełna jego zawsze była świeża, przeżył nawet 
swego właściciela i zniknął dopiero nieborak rązem 
z domem, z którego oknem był niemal zrośniętym.

— Komitet Towarzystwa Zachęty Sztuk Pięknych 
w Królestwie Polskiem, postanowił na posiedzeniu od­
bytem 28 Czerwca (10 Lipca) r. b. ozdobić malowa­
niami i rzeźbą, fryz nowej wystawy Towarzystwa 
w kolumnadzie po-bernadyńskiej urządzić się mającej; 
wzywa przeto pp. artystów tak malarzy, jako i rzeź­
biarzy, którzy w tej pracy udział wziąść zechcą, aże­
by opis i warunki wykonania w Kancellarji Towarzy­
stwa przejrzeć pospieszyli, Komitet albowiem posta­
nowił rozdać roboty dnia 8 (20) Lipca r. b., tym z pp. 
artystów, którzy gotowość swoją przystąpienia do 
udziału przed tym terminem na piśmie oświadczą. 
Vice-Prezes Towarzystwa (podpisano) Mianowski.

— Zarząd Stowarzyszenia Spożywczego „Merkury“ 
wWarszawie.— Zawiadamia swych Członków, iż o do­
stawę dla stowarzyszonych węgla kamiennego, wszedł 
w umowę ze składem p. Rozalji Sulkowskiej, znajdują­
cym się przy ulicy Jerozolimskiej pod Nr. 1573. Sprze­
daż w tym składzie dla stowarzyszonych rozpocznie się 
z dniem 10 Lipca r. b. Węgiel dostawiany będzie sto­
warzyszonym kosztem pani Sulkowskiej, jeżeli obsta- 
lunki wynoszą najmniej 5 kor. Gdy zaśobstalunki będą 
mniejsze, stowarzy szeniwinni zabierać węgiel swym kosz­
tem, ale w takim razie płacą za każdy korzec o 5 kop. 
czy lii  0 gr. mniej. Za węgiel dostarczany za obręb mia­
sta lub na Pragę, stowarzyszeni obowiązani podług ! 
kontraktu dopłacać po k. 6 na korcu. Zamówienia ro- ; 
bić można w składzie pani Sulkowskiej pod numerem | 
wyżej wykazanym w Kantorze Stowarzyszenia przy uli- j  

cy Podwal pod Nr. 17. Cennik przez Zarząd zatwier- j 
dzony i w składzie, oraz w Kantorze wywieszony,wska- I

źe ceny po jakich Członkowie węgiel płacić będą. Ob- 
stalunki winny być z góry płacone. Każdy z Członków 
zakupyjący węgiel, a opatrzony w książeczkę udziałową, 
otrzyma marki zwrotne, wyrównywające wartości za­
kupu.—Warszawa d. 14 Lipca 1869 r.—Za Prezesa 
Gracjan Jeger.—Członek Sekretarz A. Makowiecki.

— Z powodu jutrzejszej uroczystości w ustach lu ­
du dają się słyszeć następujące słowa:

Wraz z szkaplerzną matką,
Na zagon czeladko \

Ma znaczyć, że już jest czas do sierpa i żniwa.
— Dowiadujemy się , źe jeden z Kantorów Strę- 

czeu Służących, przyjął pośrednictwo w zaznajomie­
niu tak licznej w społeczeństwie naszem warstwy słu­
żących, z pismem ludowem niedzielnem pod tyt. „Zo­
rza". Szczęśliwa ta myśl, bo gdzież jeśli nie w tych 
miejscach nastręcza się więcej styczności z tą  klassą 
ludzi, których moralności pierwszym staje się warun­
kiem dobrej służby! Dlatego też życzyćby należało, 
aby i inne Kantory Służących, na podobnej drodze, 
przysługiwały się społeczności naszej. Zachęta służą­
cych naszych do czytania zadowolnić może w skutkach 
dwie strony: i zwierzchników i ich służbę, a przytem 
i zaufanie publiczności do samych kantorów, na dro­
dze stręczenia sług coraz więcej obudzać może.

— „Gazeta Handlowa" ostrzega publiczność tutejszą, 
iż firmy „Rotschild et Oomp.“ w Wiedniu, ogłaszająca 
się w pismach tutejszych ze sprzedażą obligów (kwi­
tów udziałowych) ruskiej premiowej pożyczki, nie trze­
ba brać za jedno z firmą znakomitą „M. S. v. Roth- 
schild“ w Wiedniu.

— Kancellarya Dyrekcji Wyścigów konnych mieści 
się obecnie przy ulicy Niecałej pod Nr 5.

•— Kamiennica i pod Nr. 2 stanowiąca róg ulicy 
Śto Jańskiej obok Zamku, przez nowonabywcę ma 
być przebudowaną. Roboty około tej budowy już od 
dni kilku się rozpoczęły.

— W dniu 1 z. m. w .jednej z wiosek w powiecie 
miechowskim urodziło się dziecię płci męzkiej pozba­
wione oczu i mające u rąk i nóg po sześć palców.

— Sprawa pojedynku, o której przed kilku dniami 
wspominaliśmy, rozstrzyganą ma być na audjencji Są­
du Kryminalnego, w przyszły poniedziałek. Wejście 
do sali sądowej dozwolonem będzie jedynie osobom 
posiadającym stosowne bilety.

— Do Doktora Stanisławskiego w Petersburgu za­
kradł się złodziej przez lufcik, mnóstwo rzeczy po 
kradł, lecz że był pijany położył się na łóżko doktor­
skie i w najlepsze sobie chrapał. W takim stanie zna­
leziono go i przytrzymano.

— W pracowni p. Józefa Maucla na ulicy Chłodnej, 
wykonany został okazały pomnik dla biskupa djecezji 
Kujawsko-Kaliskiej, ś. p. J- X. M. J. Marszewskiego, 
który umieszczony zostanie w kościele w Włocławsku.

— W czasie loterji fantowej sobotniej jednemu z wy­
grywających, oddano bilet do jednej z tutejszych restau­
racji pierwszorzędnych na kurczę z sałatą. Z niedo­
wierzaniem jako niepiśmienny przyglądał się kartce,
poczem podarł ją  na drobne kawałki, wyrzekając, że 
z niego żartują, chcą go pozbyć kwitkiem, za który nic 
kurczęcia pieczonego, ale co w stokroć gorszego może 
odebrać.

— Mówiono nam, że fantów nierozegrariych z lote­
rji w Saskim ogrodzie pozostało więcej niż 500 sztuk.

— Redakcja Przeglądu Tygodniowego, przypomina 
prenumeratorom Przeglądu, dopłatę 10-kopiejkową,



na cały rok, z czego fundusz wynoszący 50 rs., wy­
starczyłby na utrzymanie jednego łóżka dla dziecka 
ubogiego w szpitalu dziecinnym.

— Nakładem księgarza J. Kauffmanna, ma wyjść 
książka zbiorowa dla dzieci. Redaktorem rzeczonej 
publikacji, jest jeden z tutejszych literatów, znany 
z licznych i doborowych prac dla młodego wieku.

Właściciel teatru małp, wyjechał do Gdańska.
Nowej Aleksandrji, donoszą do „Kurjera Lu­

belskiego,“ o złowieniu w dniu 7 b. m. w Wiśle pod 
wsią Profecka Wólka, jesiotra ważącego 220 funtów. 
Olbrzymią tę rybę częścią rozkupili włościanie po 7 (A , 
Kop. za funt, a częścią flisacy zatrzymani w żegludze 
pod Wólką z powodu niskiego stanu wody.

— (Art. nad.). Wszedłem wczoraj do sklepu rę- 
kawiczniczego, na Nowym Swiecie. Nie zabawiwszy 
dłużej nad 3/4 minuty, przy przeglądaniu podsuniętych 
par skórzanego towaru, na bardzo delikatnie, nader 
cichym głosem uczynioną uwagę, że rękawiczka wydaje 
mi się lekko splamioną, zostałem potraktowany przez 
stojącego za kramem pana, słowami: „Przepraszam, 
ale nie mam już więcej dla pana czasu.11 Naturalnie 
na taki argument, oddawszy głęboki ukłon nieczaso- 
wemu kupcowi, wyniosłem się jak niepyszny na ulicę. 
Nie nastąpiłoby nic podobnego, gdyby ten Pan czy 
Pani, raczyli kazać napisać (choćby bez posłużenia się 
ortografją Kopczyńskiego), na szybce w okienku:
„Sprzedaje się w godzinach tych, a tych“..... albo:
„Do południa jestem w sklepie, ale nie przyjmuję 
kupujących,11 albo jeszcze: „Oglądać dozwala się, ale 
nie dłużej nad % minuty.11 Przesadzając w uczciwo­
ści, możnaby było dodać dla wiadomości powszechnej, 
że za każdą zmarnowaną minutkę ustanawia się sztraf 
w kwocie takiej a takiej.... Dopełniwszy tej małej 
formalności, firma nie stałaby w sprzeczności, z po­
wszechnie już przyjętemi w świecie cywilizowanym 
zwyczajami. Czyż to jest rzeczą do pogardzenia? 
Zdaje mi się, że na tym padole płaczu trudno o wię­
ksze wynagrodzenie nad dobre pieniądze i przeko­
nanie wewnętrzne, że się sumiennie dokonywa dobro­
wolnie przyjęte na się powinności. — Dziekoński Jó­
zef, Budowniczy.

— W dniu dzisiejszym na publicznem posiedzeniu 
Sądu Appellacyjnego Królestwa pod prezydencją JW. 
"  ieczorkowskiego odbyła, się installacja na Adwoka­
tów przy tymże Sądzie PP. Macieja Szypnickiego, Teo­
dora Wedemana, Władysława Lewandowskiego; tu­
dzież na zastępców Adwokatów: Wojciecha Broni­
kowskiego, Juljana Czajkowskiego i Władysława Chę­
cińskiego.

— Dom bankiera Kronnenberga, wznoszący się 
prey zbiegu ulic: Królewskiej i Mazowieckiej, ma być 
ukończonym w roku przyszłym. Konstrukcja da­
chu na tym domu przypomina pawilony paryzkiego 
Luwru.

— W dniu onegdajszym, w cyrkule powązkowskim 
i wolskim, żebrak, Jan Leszczyński, 75 lat mający, 
pod Nr 2394 i Antonina Kuligowska, lat 54, służąca, 
pod Nr 954, mieszkający, nagle zmarli. O czem dla 
wyprowadzenia śledztwa Sąd właściwy zawiadomiono.

(Gaz: Polic:)

— Jutro t. j. w piątek d. 16-go b. m. o godzinie 10 
rano w kościele S-go Karola Boromeusza odprawionem 
będzie nabożeństwo za duszę ś. p. Józefa Fraget‘a b. o-

bywytela i fabrykanta, zmarłego przed dwoma latami, 
na które pozostałe rodzeństwo! Krewnych, Przyjaciół i 
Znajomych zaprasza. --5245— ('8851)

— W dniu 4/16 b. m., to jest w Piątek, o god. 9-tej 
rano, w kościele powązkowskim, odprawioną zostanie 
Wotywa, za spokój duszy ś. p. Marji z Żołądkiewiczów 
Zeuschner, a to z zapisu przez Edwarda Roeslera 
uczynionego, o czem Nadzór Cmentarza interessowa- 
nycli zawiadamia. —5234— (8854)

— Druga rocznica upływa po stracie nieodżałowa­
nej, najgodniejszej i bogobojnej Matki, ś. p. Albiny 
z Walickich Łokocz. Pozostała w wiecznym smutku 
jedyna córka wraz z mężem, zaprasza Przyjaciół i 
Znajomych, na nabożeństwo żałobne, odbyć się ma­
jące w d. 17_ b. m. (w Sobotę), o godzinie 94 z rana, 
w kościele Śgo Krzyża, w którym zmarła zanosiła 
niegdyś codzienne modły do Pana Zastępców.

—5,249— (8,852)
— Stefanja z Krzemińskich Bakinowska,przeżywszy 

lat 25, w dniu wczorajszym przeniosła się do wie­
czności. Wyprowadzenie zwłok jej z kościoła para- 
fjalnego na Pradze, na cmentarz powązkowski, odbę­
dzie się jutro, w Piątek, o godzinie 6ej wieczorem. 
W nieobecności matki, mąż wraz z rodzeństwem zmar 
łej, na smutny ten obrzęd zaprasza Krewnych, Przy­
jaciół i Znajomych. (8,845)

— W gubernji radomskiej we wsi Pęchowie zmarł 
agronom Franciszek Gołowski.
- — Helena z Kruszewskich Kłossowiczowa wdowa 

po urzędniku Banku Polskiego zmarła w 42 roku życia.
— W Lublinie zmarła w dniu 8 b. m. Balbina 

Łempicka obywatelka, przeżywszy lat 73.

— W dniu dzisiejszym o godz: 8ej zrana, w koście ■ 
le Przemienienia Pańskiego, przy ulicy Miodowej, po 
błogosławiony został związek małżeński, pomiędzy 
panem Ryszardem Nowakowskim, urzędnikiem, i pan­
ną Marją Łapińską., b. artystką dramatyczną. Obrzęd 
tego ślubu dopełniony został przez kapłana miejsco­
wej parafji.

—1 Z Lipnowskiego. We wsi Suszewo, kika wiorst, 
od Lipna spłonęła 5 b. m. dworska stodoła z wielu 
klepiskami: szczęście, że była pusta jak zwykle o tej 
porze. Starzec Szmul Szulmann piekarz z Lipna 6 
b. m. w młynie wsi Żuchowo mimo upomnień młynar­
czyka i odpędzań go, poprawiał coś przy kołach, zo­
stał przez nie pochwycony i zabity. Otrzymał głęboką 
ranę w głowę i piersi.—W tych dniach zaskarży­
ła do Sądu w' Lipnie żona włościanka, swego męża 
i dwóch jego wspólników, o zabójstwo popełnione na 
sąsiedzie przed rokiem. Oskarżenie wywołane przez 
złe postępowanie z żoną—zabójcy przytrzymani i są­
downie są już badani.

— We Wsi Młoszowej, jak pisze gazeta Boiska, zna­
leziono posążek Światowida wykonany z piaskowca.

— W przejeździe swym do Szczawnicy, dał d. 5 
b. m. w Nowym Sączu koncert p. Stanisław Szczepa- 
nowski, na gitarze i wiolonczeli.

— W Pradze Czeskiej, obchodzono w tych dniach 
pięćsetną rocznicę urodzenia mistrza Jana Hussa. 
W kilku teatrach przedstawiano dramat dziejowy Ty­
la, „Jan Huss11, w którym występują na scenę Cesarz Nie­
miecki Zygmunt, Wacław IV Król Czeski i Zofja Kró­
lowa, jego małżonka, której spowiednikiem był kazno­
dzieja w kaplicy Betleemskiej, Jan Huss i Hieronim



Pragski, Jan Żyżka i t. d. Chwalą wyborne maski, 
historycznych postaci występujących na scenie.

— W tych dniach rozpoczyna się w wielu miastach 
niemieckich uroczystość strzelania do kurka. Zaba­
wa ta mianowicie w Dreźnie, odznacza się wielką świe­
tnością. Sam król strzela tam pierwszy do kurka 
umieszczone/go na wysokim maszcie, a strzelec, który 
kurka zestrzeli, oprowadzanym jest processjonal- 
nie po mieście i w nagrodę otrzymuje srebrnego kurka 
aa  takimże łańcuchu.

— Cyrk Ciniselli’ego w Berlinie dochód z iednego 
przedstawienia przeznaczył w tych dniach, na pomno­
żenie funduszów zbieranych dla wzniesienia pomni­
ka Humboltowi.

Ostatnie Wiadomości Polityczne.
Przesilenie ministerjalne w Hiszpanji, według osta­

tnich wiadomości z Madrytu zbliża się do swego kresu. 
Zdaje się że w nowym gabinecie wezmą udział trzy 
nowe najważniejsze frakcje monarchiczne, a mianowi­
cie unjoniści progressiści i demokracje. Z unjonistów 
o ile się zdaje pozostaną przy swych tekach: minister 
skarbu, spraw' wewnętrznych i marynarki, inne zaś 
wydziały rozbiorą między siebie według wszelkiego 
prawdopodobieństwa progressiści i demokraci. Ze 
w takiej kombinacji jenerał Prim pozostanie jako pre­
zes na czele ministerjum, to się rozumie samo z siebie, 
skoro unjoniści udzielili mu upoważnieuie do obsa­
dzenia niezajętych przez siebie posad ministerjalnych.

Przesilenie, o którem mowa, oto główne zajęcie poli­
tyczne Hiszpanji. „Correspondencia" utrzymuje, że je­
żeli utworzyło się dotąd nowe ministerjum, to wydaną 
zostanie walka parlamentarna gabinetowi, która zmu­
si prezesa rady, aby stanął czy to po stronie unji libe­
ralnej, czy po stronie demokracji. Zgadzamy się ze 
zdaniem przytoczonego dziennika: piszemy się na wal­
kę, zachodzi tylko pytanie, skąd wziąć walczących, 
w obec ciągłej dezerji deputowanych?

Hiszpanja nie ma szczęścia ze swemi zachodnio- 
indyjskiemi osadami. Na drugiej z większych posia­
dłości hiszpańskich w tych okolicach, na wyspie Porto 
Rico, wybuchło powstanie, jak się zdaje dosyć groźne, 
skoro powstańcom udało się zdobyć miasto Ponce.

Podróż jaką cesarzowa francuzów odbyć zamierza 
na Wschód, zajmuje mu wszystkie umysły. Jest to 
główny przedmiot, wszelkich rozmów. Przyjęcie ja­
kie Konstantynopol gotuje dla małżonki cesarza Na­
poleona będzie niesłychanie wspaniałem. Już teraz 
robotnicy pracują w pałacu Beglerbeja, najobszer- 
niejszem i najpiękniejszem z mieszkań Sułtana, i sta­
rają się uczynić go godnym dostojnej podróżnej.

Urzędowy „Monitor belgijski" zamieścił we Wło­
szech tekst protokółu umowy zawarły z Francją 
w sprawach kolei żelaznych. W protokóle tym powie­
dziano, że celem umowy jest, w miejsce dawniej za­
mierzonych przez interessowane Stowarzyszenia ukła­
dów, wprowadzić nowe podstawy, a tym sposobem 
dopomódzdo rozwoju stosunków handlowych pomiędzy 
Belgją, Hollandją i Francją. Do protokółu dołączone 
są projekty zawrzeć się mających traktatów, a miano­
wicie 1° pomiędzy belgijską koleją państwa a stowa­
rzyszeniem francuzkiej kolei wschodniej 2° pomiędzy 
Stowarzyszeniem francuzkiej kolei wschodniej, a Sto­
warzyszeniem kolei holenderskich. Dalsze rozporzą­

dzenia zgodne są z ogłaszanemi przez nas od ezasu 
do czasu szczegółami.

We Florencji śledztwo parlamentarne zakonczonem 
zostało. K o m m i s s j a  powzięła stanowcze decyzje. Wło­
żyła za obowiązek na biuro swoje, ażeby takowe 
przedstawiło rapport Izbie o tej sprawie.

W poniedziałek earl Granville zaproponował w I- 
zbie Wyższej, trzecie odczytanie billu. Hrabia Clan- 
carti wnosił odrzucenie takowego. Hr. Derby oświad­
czył się za trzeciem odczytaniem, ale jednocześnie za 
utrzymaniem postanowionych poprawek. W dalszych 
sporach przyjęli udział: hr. Lertrim przeciw, a hra­
biowie Lurgan i Lyttelton za odczytaniem billu. 
W końcu przyjętym został bill w trzeciem odczytaniu, 
ale poprzednie poprawki utrzymanemi zostały. Przed­
tem jeszcze przyjęto większością 108 głosów przeciw­
ko 82 wniosek hr. Derby, sprzeciwiający się dalszemu 
utrzymaniu krzeseł biskupich w Izbie Wyższej. Przy­
jęto również wniosek lorda. Stanhope, dotyczący je­
dnostajnego uposażenia duchowieństwa, a to 121 gło­
sami przeciwko 114. Słaba to wprawdzie większość, ale
zawsze przemogła.

W Izbie Niższej, zainterpellowany przez Gurney a, 
co do rokowań z Egiptem, w przedmowie żeglugi bry- 
tańskiej na kanale suezkim, odpowiedział sekretarz 
ministerstwa spraw zagranicznych, p. Otway, iż tako­
wych zupełnie nie było. W udzielonej bowiem przez 
wicekróla pierwotnej koncessji już położoną została 
zasada równouprawnienia okrętów wszelkich narodo- 
wości.

W Irlandji wzrasta wzburzenie. W Belfast i w całej 
północno zachodniej stronie wyspy panuje wielki nie­
pokój. Rząd angielski gromadzi wojska w miejsco­
wościach zogrożonych.

Pomiędzy rządem serbskim a narodem panuje naj­
zupełniejsze porozumienie co do mianowania członków 
biura Skupczyny. Na zasadzie zawartej umowy, Skup- 
czyna mianować będzie sześciu kandydatów ze swego 
łona, a z ich liczby książę wybierze prezesa i wicepre­
zesa. Sekretarzów sama Skupczyna wybierać będzie.

Depesze Telegraficzne.
Wiedeń, 14 Lipca godz. 11 m . 2 0  w nocy.
Wiedeń. —  Zapew niają, że cesarz ułaskaw ił 

b iskupa R iidigera (z L inzu).
Paryż .—  N a giełdzie obiegają pogłoski, że 

książę Napoleon zostanie prezesem ra d y  m i­
nistrów . D zienniki m ów ią o u tw orzeniu  no­
wego gabinetu . Izby  w krótce m ają być zwo­
łane.   '

0  AUTORZE „PIERWSZEGO DNIA SZCZĘŚCIA."

Ośmdziesięcio-letni Auber nad swoje opery, konną 
jazdę i cygara, przekłada towarzystwo młodziutkich i 
ładnych panienek. Przed kilku też tygodniami, gdy 
siedział w swejej loży w teatrze Wielkiej Opery, oto­
czony wieńcem kwiatków, z których najstarszy liczył 
16tą wiosnę; jeden z dziennikarzy rzekł doń z uśmie­
chem:

Kochany maestro, czy znasz się z Wiee-Królem 
Egiptu ?

— Nie, je sz c z e , — odparł Auber, — ale wkrótce go 
poznam, gdyż jest w teatrze.



— A więc, z okazji pierwszego poznania, poproś 
Kedifa o udzielenie ci tytułu odpowiedniego twoim za­
jęciom...

— Jakiego tytułu?
— Auber— Paszy....

Redaktor, W. Szymanowski.

— (Art. nad.) Z  Sochaczewa.—Na otrzymany z W ar­
szawy anonim z podpisem Z. Z. o oddanie jakoby 
skradzionego pieska, pod zagrożeniem sądowej odpo­
wiedzialności, milczeniem tylko odpowiedzieć jestem  
w stanie. Napaść taka człowieka, który się wstydzi 
własnego nazwiska, nie zasługuje na lepszą, obronę.

Wł: Pi.....
— Przy tak rozpowszechnionej grze na fortepjanie, 

bardzo pożądanym jest dobry stroiciel tego instrumen­
tu. Jeszcze w Warszawie można mieć go zawsze, 
chociaż i tu  nie bardzo łatwo trafić na dobrego, ale co 
na prowincji, to bardzo trudno. Jeżeli zaś i znajdzie 
się taki, który fortepjan jako tako wystroić potrafi, to 
wrazie potrzeby reparacji, więcej instrument zepsuje 
niż naprawi. Dla właścicieli więc fortepjanów nieobo­
jętną ta wiadomość być powinna, że niedawno przybył 
do Warszawy pan Teoder Elwart, który przez dwa la­
ta  kształcił się w tej sztuce w jednej z lepszych 
fabryk w Wiedniu. Nadto, chcąc zgłębić i przyswoić 
sobie wszystkie najnowsze w tej gałęzi wynalazki i 
udoskonalenia, przebył czas niejakiś w Pradze i w Dre­
źnie i opatrzony najchlubniejszemi świadectwami i 
rekomendacjami wrócił do swego miasta rodzinnego, 
żeby w niem przez czas niejakiś praktykować w swem 
zawodzie, poczem ma się udać do Lipska, gdzie jest 
zamówionym do jednej z tamtejszych fabryk. Posia­
dając wszytskie instrumenty i materjały potrzebne 
do strojenia, i naprawy fortepjanów może być wzywa­
nym na prowincją, gdzie najsumienniej poruczone so­
bie roboty wykonywać będzie. Mieszka w Warsza­
wie, przy ulicy Zielnej Nr 1329 (nowy 22) na 1-em 
piętrze. — 5218—

— Podpisany właściciel magazynu wyrobów żela­
znych i stalowych w domu Zarządu Wojskowego przy 
ulicy Nowy-Świat (wprost Kopernika), ma zaszczyt 
oznajmić tym,kogotodotyczyćmoże:iżzchwiląrozwiąza­
nia istniejącej jeszcze przed niedawnym czasem spółki, 
pod firmą Braun i Geyer, wszelkie stosunki handlowe 
z dawnym wspólnikiem ustały, i dlatego uprasza nie 
brać za jedno handlu pod firmą „Fryderk Braunu z han­
dlem pod firmą moją prowadzonym w wyżej wskaza­
łem  miejscu. — W. Geyer. — 5254—

— Maciej-Kazimierz jSzypnichi, Patron Trybunału, 
zamianowany Adwokatem przy Sądzie Appellacyjnym 
Król. Pol., mieszka w Warszawie przy ulicy Sto-Jer- 
skiej pod Nrem 1772. — 5227—

— Uwiadomienie szkoły pływania p rzy  wale prag- 
skim.— Zadość czyniąc wielokrotnym żądaniom, posta­
nowiłem obecnie przyjmować na naukę pływania za 
opłatą miesięcznie rsr. 5, za lekcje pojedyncze po ko­
piejek 30.—Za 12cie biletów do kąpieli dla umiejących 
pływać kop: 90; nadto urządziłem przewóz od ulicy 
Bednarskiej do wału pragskiego, za wynagrodzeniem 
przewoźnikom po 2£ kop: od osoby. W końcu dono­
szę, iż wyprawa pływacka, która z powodu nieodpo­
wiedniego stanu ciepła wody, nie przyszła do skutku 
dnia 11 b. m., nastąpi (jeśli pogoda posłuży) w przy­
szłą Niedzielę, pomiędzy 12tą a lszą. Przytem proszę

uprzejmie szanownych amatorów pragnących przyjąć 
udział w tej przyjemnej i pożytecznej zabawie, aby 
do Soboty najdalej raczyli się zapisać, dla otrzymania 
biletu na wyprawę pływacką.— Dyrektor Instytutu gi­
mnastycznego i Szkoły pływania, Stanisław Majewski.

— 5242 — (8799)
— Doktor Stanisław Kopeć przeniósł swe mieszka­

nie na ulicę Ordynacką (Nr. 6 nowy), dom W-go Bryl- 
skiego, (od rogu Nowego Światu druga brama z lewej 
strony).

(2—3) —5009— (8542)

D O N IE S IE N IA .
§ UUŁETV/.PŁUTi\A rewiłńtuclioweg#,
H  oraz kolorow e w w ielk im  w yborze, poleca  Sk ład  Obić
a  P apierow ych  pod firmą: „ ,

J. R Ó Ż A Ń S K I ,
™ CS— 12) — 4 7 1 2 — (7892) u lica M iodow a!N r 924.

U l  M a m b )  m ł o d e ,  z d r o w e  i  z e  ś w i e -  
i y m  p o k a r m e m ,  poszukują m iejsca. W ia- 

I j ld o m o ś ć  przy u licy  M okotow skiej, w domu W -go  
" “ “ "■■“ “ G oździejew skibgo, N r 1658 (now y 23) na l-szem  
piętrze od frontu , m ieszk an ia  N r 5.

(1— 3) — 5252— (8856)
<£*'/

Urzoskwinie, Ananasy, Mo­
rele, Melony nadeszły do Składu
Win, Herbaty, Towarów Ho-■ - _ ■ ____lonjiijalnyeli, Owoców i Bielika* 
tesow W. CHOilSKEWSKlE-
G O ,  w domu W-go Bayera Nr 412 na Kra- 
kowskiem-Przedmieściu; otrzymuje także co­
dziennie świeże transporta innych owo­
ców krajowych i zagranicznych, jako to: 
Wiśnie łótówki, Czereśnie w róż­
nych gatunkach, Gruszki, Śliwki, 
Truskawki olbrzymie ananasowe, Po­
ziomki, Maliny na funty i porcje ze 
śmietanką, Agrest, Porzeczki i t. p. 
owoce sprzedają się po cenachłbardzo umiarko- 
wanyeh, tak w Składzie na Krakow\-Przedm., 
jak i  Altanie w Ogrodzie Saskim.

(2— 3) — 5 1 3 7 — (8646)

!  R E S T A U R A C J A ,  m
istn iejąca  od la t  k ilk u n astu  w H otelu  N iem ieck im  
przy u licy  D łu giej, z  dniem  8 L ip ca  1869 r , p rze­
chodzi na w łasn ość  moją. Obiady w ydaw ane będą  
z p ięciu  potraw  po k op iejek  30. W sz e lk ic h  potraw  
w k ażd em  czasie  dobrze sp orządzonych , z  rych łą  u- 
słu gą , po cen ie  nader um iarkow anej d o sta ć  b ęd zie  

E j  m ożna, Z  czem  polecam  s ię  w zględom  Szanow nych  
Śjj g °śc i, ze  swej strony  d o ło żę  w szelk iej usilności 
jftj ‘“ staran ia , a żeb y  k ażd en  z m oich  gośc i b y ł zadow ol- 
£ ]  n iony. W sz e lk ie  ob sta lu n k i tąk  w ięk sz e  ja k  i m niej- 
g |  sze  przyjm ują s ię . J .  B .
[g j (3— 3) — 4948 — (8295)

&U35In  r n r n i r i  n i n  n i n  n i n  n i n  Hin nggśnin



Skład J. Raczyńskiego et Comp.,
iłom Petyskusa, Nr 4734, obok Kościoła, otrzym ał: 

F i r a n k i  prassówaUe i na łokcie od Kop. 1 7 'h  łokieć. 
PoAezoehy damskie, od Ra. 8 K. 40 do R s.16 za tuzin.

Francuzkie (długie), od Rs. 7  K. 30 do Rs. 1 8
za tuzin.

dziecinne białe, kolorowe i w deseń, od Rs 
1 Kop. 50 do Rs. 5 Kop. 10 za tuzin.

(2 — 3) — 5 0 6 7 — (8537)

Śledzie Pocztowe,
Pasztety Strasburgskie, Sery w różnych 
gatunkach, Porter w 1/ , ,  V4 butelkach; 

wszelkie Wina i Przekąski zimne i gorące, poleca 
Skład W in F. Springera, przy ulicy Śto-Krzyzkiej, róg
Szkolnej, Nr 1 3 2 ! ^ __________(20—3 0 ) ^ ^ —3 7 5 ^ 6 2 09)

T K AX»  W I E L K I
Dziś M O  M O B K B M - F O R T E P J A a f  B E R -  

r|«Y— STA K W A T E R Z E .  (po cenach T eatru Rozma-

it0jn t ro  P A  A l  K A S K T E Ł A S O W A  (Pam Ł nk .ńska  
w roli tytułowej),—S A D  M O R K E M —A I E  M A M
C Z A 8N J. (po cenach T eatru Rozmaitości) _

Dziś i codziennie, w Dolinie SzwajearekleJ, 
K O A C E R T  Orkiestry z 6 0ciu osób złożonej, pod dy­
rekcją B. Bll«ejęo, Królewsko-Pruskiego Kapelmistrza, 
z Berlina. Początek o godzinie 6% wieczorem. Wejście 
Kod 2 0  — NB We Środy i w Soboty Koncerty symfoniczne,
n a Pk t ó r e  wejście p o  K op. 30. ( 3 6 - 0 )  - 3 8 9 4 -

J u t r o :
1. U w ertura do „A thalii,“ M endelsohnaBartholdy.
2. Adagietto, Joachim a Raffa. ...........
3 . Marsz wojenny kapłanów z „A thaln, Mendelssohna-

Bartholdy. T „  ,
4 Largo (Fis dur) z D-dur kwartetu op. 72 J . Haydna, 
s! Uwertura z op „W olny Strzelec,“ K. M. W ebera
6. Dwa działy niedokończonej Symfonji Ii-moll, brane.

Schuberta-
a) Allegro moderato,
b) Andante eon moto.

7 . Pierwszy dział z Symfonii .,Ocean,“ Rubinszteina.
8. U w ertura z op. „Oblężenie Koryntu,* Rossiniego.
9. W spom nienie C onvcntgarden, walc S traussa , 

lo! Chór z op. „Hugonoci,** M eyerbeera.
1 1 . K atarzyna, kadryl B ilsego._________________________ _

t i w o l i .
W Sobotę, dnia i7go b. m., P rzedstaw ien ie

h u m o r y s t y c z n e  ze śpiewami i tańcami, pod dyrekcją 
J o n a  B u ssa n o n sk le g o  Przedstawione będą zupeł­
nie nywe sztuczki w 5ciu odsłonach, na benefis B  
F iilenfelda, Autora sztuczek grywanych w tymże Tea 
trzy ku — Biletów nabyć można w T iw oli, każdego czasu 

W A iedzlelę , dnia l8go b. m , w Ł asku space  
rowy in n aC zystem , przedstaw ioną będzie komedjo 
opera w 3 ch aktach, p. n. D * « » d * l e j e  le s n l , pod dy 
rekcją Jana  Russanowskiego, który na żądanie Szanowne 
i Łaskawej Publiczności, będzie sam miał w tej sztuce udział 

(2 4) —5223— (8789)

Dziś i codziennie, w Ogrodzie „ELDORADO, Pj-Z¥ 
ulicy Długiej, Nr 5865, T ow arzystw o śp iew a k ó w  
P a ry sk ich  daje przedstawienia. Początek o godzinie 8ej, 
a  orkiestry o godzinie 7ej. (32—o) —4021 —

W Poniedziałek 19 b. m. w ELDORADO, 
l i W B g  przedstawienie nadzwyczajne, na benefis Panny 
i  nandy Duval. Bilety numerowane dostać można 

w  m i e s z k a n i u  taj artystki, w Hotelu Angielskim, Nr 16,- od 
godziny 2-ej do 5-ei. ( 1 - 3 )  -5 2 8 8 -(8 8 5 7 )

K asslno przy ulicy Śto-Krzyzkiej.— Dziś i codziennie, 
artyści dramatyczni pod dyrekcją P. Modzelewskiego, dyrek­
to ra  teatrów  prowincjonalnych, dawać będą przedstawienia 
humorystyczne, z tańcami i śpiewami. Początek ogodz.sm ej.

(2 1 -0 )  —4514—

A I ¥  A 7  A R  przy ulicy Królewskiej Nr 411, dziś iALtLA.Ln.tx dni następnych, Przedstawienia Niemiec­
kiej Truppy Artystów, pod dyrekcją P. Leopoldyny v. L ukatsy .

Początek o godzinie 7*/» wieczorem (32—o) 3995(6532)
D a l i :

Aa benefis śpiew aczki Panny Jóaefy W a  
jrner. I. „Eln neuer Raslrsalon,** scena ze 
śpiewem, przez Stiet’a. II  „Moeita Sehnorehe, 
scena przez Moser’a. III. „Ble H annl w elnt, ster 
Bfansl laelit, operetka Offenbacha.

(1 — 1) —5252—______

WENECJA PRAGSKA.
Plerw sae p rzed staw ien ie  we Czwartek dnia

3 (15) b.m . rozpocznie s i ę ,  złożone z humorystycznych śpie­
wów, tańców i sztuk magicznych. Towarzystwo to jes t pro­
wincjonalne i składa się z ośmiu osób. Początek Irzed sta - 
wienia o godzinie 7'/j-, Muzyki o 6 ’/2- (2 3) —5216 (8794)

E L ¥  S I 0  B.
Ulica Przejazd, Nr 5.

Dziś i codziennie P rzed staw ien ie  Towarzystwa  
A rtystów  D ram atycznycb 1 Śpiew aków  
P ółn oen o-A lem leek le li — Początek o godz 8ej.

(2—3) —5177—(8705) ____

O tw arta codziennie WIELKA PAS®- 
^  1jr, RAMA z Podarkam i czyli Loterja bez przegra­
nej na Nowym-Swiecie, naprzeciw Ordynackiego, pod Nr 
1 24 9 . Cena biletów : Rs. 2, Rs. 1 i Kop. 30. Rzeczy są zło- 
te  srebrne i Samowary różnych gatunków. Za obojrzenie 
Panoramy Kop. 15. Obrazy są malowane, olejne lakw arelle. 

3 * (21—0) —4503—(7343)

M 1 1 R 8  J i l K I .E l V  W A R B 5 B A W 8 M .N E JE .
Dnia 3 (15) Lipca 1869 r._______

Monety i P apiery •
Pół im perjały Ros: rs. — k: — rs. 6 k. 50 
Dukaty Holen: r s :  —  k :  — r< 3  k :  6 0  
Obligi skarbowe 1 0 0  r s : ,  (oprócz kup:) 
Listy Zast: 3 okresu, I  s. za rs: 1 0 0 . 
L isty zast: 3 okresu, I I  3 • ęa rs: ,0 ° 
Obligi Towarzystwa Kred: Ziems: . . 
Listy likwidacyjne za rub: ar: loo 
Nowa Roz: pożyczka prem: z r:l8*>4

z r: 18 6 6
5%  Bisty zastaw ne rossy jsk ie  ■ •
Akcje Drogi żel: W ar: W ied: za sztukę 
Akcja Drogi żel: W arsz:-Bydgoskiej 
Akcje Ołów: Tow. R os: Dróg żelazu: 
Akcje Drogi żelaznej Warsz:-Tercs:_ 
Obligacje kolei Żelaznej T erespolskiej

Żądano Płacono
Ruble i kop: nr.

___ — — —
93 76 92 76
91 76 91 26
— — 100 17
76 51 76 1 1

180 — 178 —

179 — 177 —

102 — 101 50
72 50 — : —

73 — 72 —

— — , ___ —

— — — —

W artość kuponu bież: od L ist Znst : rg: kop. 24‘/g
Od Likwidacyjnych rs. — kop: 48%

B erlin . W eksel 100 ta l: 2 m .rs. 116 k. 7 , '/ .  rs. 116 k. 6SV. 
Londyn  3 M. 1 fu n ts t : r s :  8 kop: — rs. 7 k. 99 
P a r u i  W eksel2 m. za 300 fr: rs: 95 k. 55 rs. 95 k. 47 '/, 
W ied eń  Wek: 2 m. za i 5 0 w. a :r s .9 5  k. 70 rs. — k. —

W Drukarni Kurjera W arszawskiego-;

Ceny TargoweWarszawskle -  D. 14 L ipca;
płacono; Za korzec pszenicy od rs. 7 k. 57 do rs. 8 k. 2 5 ,  
żyta od rs. 5 k. io  do rs. 5 kop: 30; Jęczm ienia 4 i 2-rzę- 
dowego od rs. -  k. —, do rs. — k. — ; owsa od rs. 3 k: 45 
do ra. 3 kop: 60; karto fli od rs. kop: 75 do ra: 1 k: — .

O kowity płacono, dnia l4go L ipca: za wiadro od 
rsr. 3 kop. 5 7 %  do rsr. s  nop. 6 2 % ; za galniec od rs. l 
kop. 1 6Y2 do rsr. 1 kop. 1 8 .

-  Za pozwoleniem Cenzury Rządowej.
DODATEK



DODATEK do K U  JERA WARSZAWSKIEGO Nr 152.
Czwartek. -  Dnia 3 (15) Lipca. Rok 1869.

P rzy jech a li do W arszaw y
Ciechauow tki Jan  obyw: z Dzierżanowa nr. 1403; Damięc­

ki Stanisław obyw: z Ciepielowa nr 135lb ; hrabia Uorczakow 
Mikol urzęd. z Paryża nr 1403.

Wyjechali * Warszawy*
Biernacki Władysław obyw: do Kalisza; Narolski r  abian 

obyw: do Odessy, Prnszak Benon o b y  w: ̂ o ^ M u cn o w a^ ^ ^ ^

Wiadomości Literackie.
— O piekun Domowy Nr. 28  wyszedł z druku i za­

wiera: Stowarzyszenie spożywcze w Warszawie; Małpa i o- 
kulary, naśladowanie (z drzeworytem) Sieroca rodzina, po­
wieść Witolda Jaroszyńskiego, (c. d.); Anna Sekretarzem, 
komedja w dwóch aktach, przez Oskara Stanisławskiego (c. 
d ) ; Gąbka, (z drzew.); Rozmaitości.

S t r a u s s a  H e f b a l l  t f t n z e  W a l e e r ,  gr; wane
przez orkiestrę Bllseso, wyszły z druku nakładem 
Składu N ut Jó&efa Haufmana Krakowskie Prze­
dmieście Nr 442. Cena kop. 45

Tam ie wyszły ulubione Walce: Nad pięknym modrym 
Dunajem. (1—2) —5244—

Grywane przez Orkiestrę Bllse’ffo, Hontredan- 
se, ułożone na fortepjan przez Jana  S trau ssa , z opery 
Auber’a p. t. „Pierwszy dzleft szczęścia,“  (Le
premier jour de bonheur), wyszły nakładem Juljana 
Mullera, przy ulicy Senatorskiej, wprost Parafji Sgo 
Antoniego, i są. do nabycia w Składach Muzycznych w W ar­
szawie i na  prowincji, po Kop. 30. (1—11 —5220—

v*Uładpm Kantoru Księgarskiego i Ekspedycji Pism Periodycznych Zygmunta Szlelfstelna przy ulicy 
I Ś to KrzyzWej^w p r o s t  uli^? W łodzimierskiej, pod N r .341 (13) na I m piętrze, wyszedł trzeci zeszyt bardzo
i ciekawego dzieła, pod tytułem: ^

' “ I I 1---- '

czyli Sny, Przeczucia i Widzenia, przez Leona Rogalskiego.
1 t, , „ „„„a  mvrhndzi zbiór ODOwiadańo w ypadkach nadzwyczajnych, ułożony z dzieł tak  krajowych

P o d p owy z sz ą na zwą J ̂  ^ światłych, którzy byli naocznymi ich świadkami. Opowiadania te  nietylko me 1 
jak  “^ y c h  przez l dzi 8«“ ny ^  , oparcie, gdyż dowodzą nieśmiertelności duszy, znajdują podstawę w Bi- ,

1 h?tf n Oiców Kościoła i iTcetócjs^ych teologów. Rzetelność ich poświadczają mężowie wyższego umysłu, uczeń, 
b l)i,u Oj co w K o ś c i o ł a  i  u c F r  Hr. Skarbek, Bazyli Żukowski, tudziez doktorowie medycy: Józef
F ra^k  Szo 'L lskf Prof Sz Głów.W arsz. i t. d. W skazane je s t dokładnie źródło, z którego opowiadania czerpane. 
7M ór ten dokonany p r z e z  A utora i Tłómacza kilkunastu dzieł religijnych, aprobowanych przez wielu metropolitów, 
Zbiór ten dokonany p. ze „beimuie wsobie: l) Przepowiednia Cazotta; 2) Widzenie L orda Castelreagh;
3 l18AUnnaWLubomirska w Krzysztoforacb, w Krakowie; 1) W idzenie Kazimierza W ładysława Wójcickiego, R edakto­
ra  Biblioteki Warszawskiej- 5) Dominika Magnuszewskiego, znanego naszego dram aturga; 6) Żony z dzieckiem, o- 
ra  Bibljoteki V\ ais . J> ) .■ 7) Garnek w Szwecji; 8) Sen, opowiadany przez Cycerona; 9) Sen uczonego
T x V lfw iek u  10) Sen Tadeusza Czackiego. Prenum erata wynosi rs 1. Pragnący na prowincji posiadać powyższedzie- 
z AV1I wieKu, 10) sen  l a  „vmipnionvm adresem, a bedą sobie mieli każdy zeszyt nadesłany pocztą pod o-

dostają U  egzemplarz bezpłatnie. L isty i p rze­
s y ł k i  pieniężne na k s i ą ż k i  lub na pisma 'periodyczne, adressować upraszam: Do hantoru  Księgarskiego Z y g m  n 
S ile tfste ina  w Carszawic.  ̂ '

D O N IE S IE N IA .
Magistrat Miasta Warszawy.

P n d n ie  s ie  do  w ia d o m o śc i p o w sze c h n e j, ż e  w  d n iu  10 
f22 i L iD ca  r b  o g o d z in ie  12ej w p o łu d n ie , o d b ę d z ie  się 
w sa li P o s i e d z e ń  M a g istra tu , l ic y ta c ja  in  minus p r z ez  e p .e -
c z ę to w a n e  d e k la r a c je , n a  r o b o ty  b u d o w la n e  w  b a r a k a c h  r e ­
k r u t sk ic h  n a  P r a d z e  w  te r y to r ju m  o z n a c zo n em  n a  o g ó ln y m  
p la n ie  lite r a m i a, h, c, d, c, / ,  g ,  h, i ,  k, l, a to  o d  su m m y  
a n sM agow ej n a  rs. 8 ,3 6 6  k o p . 49>,? u u s ta n o w io n e j , w  w a r u n ­
k a c h  z a m ie sz c z o n e j i d o  m n ie jsz e j  lic y ta c j i  p o d a n e j. .

M a i a c y  orzeto zamiar ubiegania się o takowe przedsiębier- 
stwo mogą złożyć w czasie i miejscu wyżej oznaczonem, na ręce 
p o ’Prezydenta M iasta opieczętowane deklaracje, napisane 
podluV wzoru niżej zamieszconego, a w tych wyraźnie lite­
rami bez skrobania, poprawek i przekreśleń, wypiszą jak i 
odstępują procent od summy wykazem kosztów objętej , do

““ Nadto S d e T la w S ^ w in ie n  być dołączony kwit Kassy 
Głównej Ekonomicznej M. Warszawy na złożone w  tejże wa­
dium w  ilości Rs. 837, i na koszta ogłoszenia Rs. 1 2 , które 
nieutrzymującemu się przy licytacji natychm iast zwrocone

^ B l i ż s z e  w a r u n k i d o ty c z ą c e  w  mowie b ę d ą c e j licytacji, są 
d o  p r z e jr z e n ia  w W y d z ia le  A d m in is tra cy jn y m , k a ż d o d z ie n m e ,  
w v ia w sz y  d n i ś w ią te c z n y c h .

W ZÓR DO DEKLARACJ I . . . .
W s k u te k  o g ło s z e n ia  z d n i a  m n ie j s z ą  d e-

k la r a c ję ,  iż p o d ejm u ję  się w y k o n a ć  r o b o ty  b u d o w la n e  w  b a ­

rakach rekrutskich na Pradze w terrytorjum  oznaczonem na 
ogólnym planie literam i: a, b, c, d, e, / ,  g, h i, k, l, za 
summę anszlagową wynoszącą rs. 8,366 kop. 49*73 , wypisać 
literami), i odstępuję od takowej procentu NN, (wypisać l i ­
terami), poddając się wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom 
w warunkach licytacyjnych zamieszczonym.

Kwit na złożone w Kassie Głównej Ekonomicznej Miasta 
Warszawy wadium w ilości rs. 837, i na koszta ogłoszenia 
rs. 12, przy niniejszem załączam.

Stałe moje zamieszkanie, w NN, pisałem dniaN N .
(Podpisać wyraźnie imie i nazwisko).

P. o. Prezydenta,
Jeneralnego Sztabu, Jenerał-M ajor, W i t k o w s k i .

Naczelnik Kancellarji, Z d z l l o n i e e l t l  
(3—3) —4818—(D. W.)

Rada Szczegółowa Opiekuńcza
Szpitala Starozakonnyi-h wWarszawIe.
Podaje do wiadomości powszechnej, że w dniu 8 (2 0 ) L i­

pca r. b . o godzinie lej z południa odbędzie się w kance­
llarji Szpitala tutejszego, głośna licytacja in plus, na sprze­
daż różnego żelaztwa, oraz utensyljów i innych przedmio­
tów z użytku wyszlych.

Pragnący nabyć powyższe przedmioty zgłosić się mogą do 
kancellarji Szpitala dla obejrzenia onych i powzięcia wiado­
mości o warunkach sprzedaży każdodziennie prócz dni świą­
tecznych i uroczystych w zwykłych godzinach biurowych.

(2—3) — 5125—(Dz W ar.)



-  II -

Komora Aleksandrowo
N in ie jszem  og łasza , iż w dn iu  28  L ip c a  (9 S ie rp n ia )  p o  

i (1 3  S ie rp n ia  r . b ., sp rzed a w an e  będą, w m. W ło c ła w sk u  
p rz e z  p u b liczn ą  licy tac ję  to w ary  sk o n fisk o w an e  o sz aco w an o  
ra z e m  n a  rs: 6000, a  m ianow icie , w y ro b y  w e łn ia n e , b a w e ł­
n ia n e , ln ian e , o raz  inno  ró ż n e  to w ary . W y ż  w spom nione 
p rz e d m io ty  sp rzed a w an e  będą, k a ż d o d z ie n n ie  od godziny  
l i t e j  ra n o  do 4 te j po  p o łu d n iu .

(3— 3) — 5 1 4 3 - ( D z .  W ar.)

Wójt Gminy Czyste
P o d a je  do w iadom ości o sób  in te re sso w an y ch , że  w d n ia  

7 (19) L ip c a  r . b. o godzin ie  l i t e j  ra n o , odbyw ać się  b ę ­
dz ie  n a  g ru n c ie  wsi K o ło  lic y ta c ja  n a  w y d z ie rżaw ien ie  
K o lon ji w e wsi K ole, p o z o s ta łe j po  ś. p. Jó z e fie  i A p o lo - 
n ji  m a łż o n k a c h  D o m in iak , od sum m y rocznej d z ie rżaw y  
rs : 3 0 .— w  W o li d n ia  2 (14) L ip c a  1869 ro k u .

Kamiński. 
(1— 3) — 5248— (Dz. W ar.)

PRODDKTY FARMACEUTYCZNE
z F a b ry k i

PP.jHOiWliEljlŁ luaci et Cornp.
w C L IC H Y  la  G A R E N N E  pod  P a ry żem .

C U K IE R K I CYTVVA R O W E , ła tw e  do zaży c ia  d la  
dz iec i, n iezaw o d n y  ś ro d e k  przeciw  rob ak o m .

M A G N E Z JA  A N G IE L S K A  H E N R Y ’S b a rd z o  sk u te ­
czna , p rzy ;em n eg o  sm a k u .

P Ł Y Ń  zw any  A C ID E  P H & N IQ U E  p rz e c iw  u k ąszen iu  
ow adów  i gadów  ja d o w ity ch .

L IM O N A D A  P R Z E C Z Y S Z C Z A JĄ C A  w p ro sz k u , b a r ­
dzo p rzy jem nego  sm a k u  z  C y try n ia n u  i  M agnezji.

S E  I D L IT  Z - i ;0  W D E  R S z e ty k ie ta m i a n g ie lsk ie m i po 
cen ac h  nadzw yczaj n izk icb .

P IG U Ł K I z M L E K A N U  Ż E L A Z A  i M A N G A N E Z U  
w y b o rn e  n a  p rzy w ró c en ie  ob fito śc i krw i.

T R A N  B IA Ł Y  ze św ieżej w ą tro b y  s to k f isz u  c a łe  i p ó ł 
flak o n y , b a rd zo  czy s ty  po  cen ac h  b a rd z o  p r z y ­
stę p n y ch .

W  W a rsz a w ie , w S k ła d a c h  M a te r ja łó w  A p teczn y c h  
P P . G allego  i S p iessa . (h— 6) — 3 5 2 6 — (5872)

M S B l

W  d n iu  7 (19) L ip c a  1869 r. o godzin ie  
10 -ej ran o  sp rz e d a n ą  z o s ta n ie  N i e r u c h o ­
m o ś ć  N r. I2 4 3 a  w W a rsz a w ie  p rzy  u licy  
P a ń sk ie j po ło żo n a . V ad iu m  rs . 1 ,0 0 0 . L icy - 

. t a c j a  zacz n ie  s ię  o d  sum m y rs . 4621 k . 8 6 a/ 3
_____________ I ja k o  V* częśc i ta k sy . S p rz e d a ż  o d b ę d z ie  s ię

w T ry b u n a le  Cyw ilnym  w W arsz aw ie  w W y d z ia le  I . p o d  
N r. 549, p rz y  u licy  D łu g ie j. W a ru n k i p rz e jrz e ć  m o ż n a  u  
pod p isan eg o  O brońcy  p rz y  S en ac ie  w W arsz aw ie  pod N r . 1775 
z am ieszk a łeg o , o raz  w K ance l. P is a rz a  T ry b u n a łu  W y d z ia ­
łu  I-g o .— T  e o d o r  Ł  ą  c k  i. (Dz. W a r .)  (2 — 2 )— 5131 —

N  A U G Z Y C I E L
jed n eg o  z tu te jsz y c h  G im nazjów  zaw i d am ia  osoby życzące  
so b ie  o d d ać  z p o c z ą tk ie m  p rzy sz łeg o  szko lnego  ro k u  d z iec i 
do k la s s  rządow ych , że  p o d e jm u je  się o s ta te czn eg o  p rz y g o ­
to w an ia  tak o w y ch  p rz e z  c zas  w ak acy ju y  w p rz e d m io ta c h  
w ym aganych  d la  z ło ż e n ia  egzam inu . A d re ss  ró g  B rack ie j 
i C hm ielnej dom  P e tro w a  N r  12 now y, od s - e j  d o  7-ej po 
po łu d n iu . S tró ż  w sk aże . (3 — 3) — 4 9 3 9 — (7548)

^ # * 5 5 5

iiffliBiiipy
I * metalu Slritanijt' ̂ w różnych fasonach i wielkościach

> p o leca  M ag azy n  W y ro b ó w  Ż elazn y ch  i s ta lo w y ch  
W. Gayera, p rz y  u licy  N ow y-Ś w iat, w p ro st K o- 

\  D ern ik a , w dom u Z a rz ą d u  W ojskow ego .
£  (2 — 10) — 4980 — (83931
#  \  

N f l W R  A T P I P  ‘ w3ze^ ' e cierpienia uerno-UClS ndlilllli We u s tę p u ją  w je d n e j  chw ili po u ż y ­
c iu  p ig u łek  a n t i - n e w r a l g i , i 9 i y c l i  D o k to ra  t . 'K O -  
3 V I E K -  S k ła d  w P a ry ż u  w A p te c e  P. L e v a ss e u r , ru e  de 
la  M onnaie , 19; w W arsz aw ie  w sk ła d a c h  m a te r ja łó w  a p te ­
cznych  P P . F e rd :  Aug: G allego  i L u d w ik a  S p iessa .

(4 — 52) — 4619 — (7821)

Z A G  1 N E  Ł y TOsoba dobrze w ychow ana
u m ie jąca  szyć b ie lizn ę , z n a ją c a  s ię  d o b rz e  n a  k raw iecczy - 
zu ie  i  n a  g o sp o d a rs tw ie , p o sz u k u je  odpow iedn iego  obow ią­
z k u . Iu te re s sa n c i ra c z ą  z ło ży ć  sw e a d re sy  w R e d a k c ji „ K u ­
r i e r a  W arsz aw sk ieg o , pod  l ite ra m i P . B.

(1 — 1) — 5228— (8808)

N M W C I M W 9 N N M M N H M N M M M M
■  W

D ow ód B a n k u  P o lsk ieg o  z a  N r  33201  i 33204, n a  z a s ta ­
w ione kosz tow ności i B ile t  L o m b a rd o w y  z a  N r  28487, n a  
rs: 70. U p ra sz a  s ię  z n a la z c ę  o z w ró cen ie  tak o w y ch  p o sz k o ­
dow anej pod  N r  892 , u l ic a  C h ło d n a  m ie sz k a n ia  N r 1 lty . 

(3 — 3) — 4 2 8 0 - (7 1 8 8 j

y
Życzeniem jeśt prawie wszystkich palących Papierosy, aby papier zastąpiono li- 

ściami. Po wielu staraniach i kosztach, ndało się fabryce K. Teofilidy wynaleźć spo­
sób zadośćuczynienia tak powszechnemu żądaniu.

Do czasu urządzenia fabrykacji takich papierosów na większą skalę, tymczasowo 
9 wyrabiane będą na obstalunki. Obstalunki zaś niemniejsze stu i nie większe dwustu 
9  sztuk od jednej osoby, przyjmuje Kantor Loterji Ludwika Giwartowskiego, na Kra- 
9 kowskiem-Przedmieściu, w pałacu Hr. Krasińskiego, gdzie można ich obejrzeć, spro- 1’ 
9  bować i o wszystkich szczegółach dowiedzieć się. _ 'i
9  Z tej samej fabryki, oprócz wiadomych cygar pod nazwami Prezentowe, i Bouquet 9 
9  Londres po rs. 3 za 100 sztuk, wydaje się obecnie nowy gatunek pod nazwą Rega- 9  
9  łja, także po 3 rs. za 100 sztuk suche, dobre i bardzo okazałe. 9
A  (5 — 6) — 4817— (8031) 9

tHMM6S8@S9M0S90eS8MeMMMfi«MM«
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Nagrody Its. 1
W racając  z Saskiego Ogrodu na ulicę Sto Je rsk ą  zgubiono

Chustkę batystow ą
w o k o ło  haftow aną, znaczoną lit. Y. G.— Ł askaw y Z nalazca' 
zechce takow ą oddać do R edakcji „K u rjera  W arszaw skiego,11 
za  powyższą nagrodą. (1—1) — 5217— (8 8 2 0 )

*  ft

IlEKAWO»I£

111
nadeszły w znacznym  transporcie  z W iednia, z fab ry ­

ki T . Bieńkow skiego, do S kładu

St. WINIARSKIEGO,

W

!
I

Do odstąpienia ze wszystkiemi utensyljam i,

G A M A
przy ulicy B ednarskiej pod N r 2689, dawniej po K abatn i- 
ku  zwana w domu W iśniewskiego, od Śgo M ichała r. b. 
W iadom ość na miejscu.

(2 — 2 ) —5109—(8628)

m

Now y-Św iat, N r 1311 (62) w prost W areck iej, pod 
pod T urk iem  sprzedają  się-.

4 tysiące zap a łek  bez odoru i bez s ia rk i (każda  pe ­
w n a)   kop. 37 >/,

lo o o  ta k ic h ż e   kop. 10
1000 k arb o w an y ch   kop. 11
Pudełko  po litu row ane zapałek  karbow anych kop- 15

Pudełko te k tu ro w e   kop. 121/,
Pudełeczko  knotków  do nocnych la m p e k ., kop. 2 '/a 
P udełeczko  zap a łek  niegasnących przy na j­

silniejszym  w ie trz e   kop. 5
JPotarki do zap a łek  na różne  ceny 
Mfdto glicerynowe przezroczyste W a-

genm ana z W iedn ia  s z t u k a  kop. 20
Tynktura n i  p luskw y     kop. 50
Benzyna do czyszczenia p lam ..... - kop.  25
Broszek persk i (w różnych  pakunkach) 
fu n t rs. 1
Bibuła do tru c ia  m uch, francuz, arkusz kop. 3

>. » i, k ra jow ej  kop. lV 2
E k s tra k t  Szuwaksu sprow adzonego z F i ­
l a d e l f i i . . , ........................................................  puszka kop. 25
Saponlfer ezyli p re p a ra t do łatw ego rob ien ia  m y­
deł w dom u, puszka  kop. 50
itlróz podzw rotnikow y, czyli p łyn do zrob ien ia  nini 
na  szybach w m iejsce firanek  zupełnego podobieństw a 
do zam rożonej trw ale  szyby, flak o n  w pudełku  z g ąb ­
k ą  kop. 75.

Osoby z prow incji żądające  powyższych artykułów , za 
dołączeniem  10 kop. od fun ta, mogą m ieć w ysłane od- 

s , w ro tną pocztą. W  m iejsce drobnych mogą być do łą- £  
•  czone  m ark i pocztowe (1—3) —Ś232— (8810) m

Z  pow odu zmiany lokalu  je s t  do sprzedan ia,

Krowa młoda dojna
jak  również,

Meble mahoniowe:
sk ład a jące  się z 6ciu k rzese ł, 2ch foteli, kanapy i Btołu, 
przy ulicy Bugaj na  K om orze W odnej W iadom ość u 
s tró ża  Paw ła. ( 2 - 3 )  — 51C6 | (8694)____________

świeży Transport Nasienia

Rzepy ścierniskowej,
długiej pastew nej w ielkiej i okrągłej białej delikatnej, 

po Hop. 50 za  funt,
sprzeda je  Dom Handlowo-Komis3owy

Smoleński ego et Comp.
Nowy-Świat, N r 67, dom Z arząd u  W ojskowego,

Wprost K opernika.
(3 — 3) — 5047— (8526)

KARETY i POWOZY
do na jęcia  przy ulicy K rólew skiej,

-w dom u K arasińskiego, N r 1 0 6 6 N, nowy 25.
. —5016—(845?)

Wzrokowi wiekiem luk pracą 
«*' osłabionemu, skuteczna i wcze­

sna pomoc.
O K l 'L A K V  z soczewkam i o słabem  ognisku za ­

stosowane do siły  wzroku.
H O ł Ś E R H ł  ochraniające oczy od szkodliwych 

wyziewów ziemi, pyłu, rażącego św iatła  sb ńca iśniegn. 
Ó H I Ł A B Y  dla zezow atych i po operacji kata- 

rakty.
W dokładnym  wyrobie soczewek i trafnym  doborze 

ich d la  każdego osłabionego wzroku, wspiera podpisa­
nego przeszło trzydziesto -łe tn ia  p rak ty k a  w sztuce o- 
ptycznei.

JT. P ik  Optyk m iasta W arszawy, ulica 
Miodowa, Nr 497a. (6— fi) — 4337— (889)

? ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥  ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ :
w y sortowanych  

Towarów
po cenie niżej kosztu, 

u  NI A A  B  LU  
G A L A A T E B T J T N T I I I ,

LEONARDA 
KOWALEWSKIEGO,

na  K rakow .-Przedm ., N r 445, 
odbywać się zacznie 

od dnia i3go Lip.ca r. b.
A rtykuły  przeznaczone do w yprzedaży są : K apelusze m ęz- 

k ie , ryżow e, słom kowe i palmowe; Szaliki reęzkse jedw abne, 
fularow e; oraz Szale w ełniane duże, F ezy  greckie, Angoro­
we Dywaniki; B iżu te rja  brónżowa i stalow a, jak o  t o : B rosz­
ki, Kolczyki, K lam ry, Spinki, Ł ańcuszki, G rzebienie d am ­
skie do zapinania  włosów, i B ransolety. R ozm aite  P u dełka, 
N essesserki, L u sterk a , Szpicruty, W ody do u d elika tn ien ia  
płci, B lansz suchy i płynny, M ydła w p łynie i t. p wiele 
innych przedm i tów. (2— b) — 5141— (8665)

W  mieście pow iatow em  R adin ie  powiecie 
rad ińsk im  gubernji siedleckiej o mil 3 od 

m us m iasta  Łukow a, o 4 od m iasta  M iędzyrze­
cza o mil 4 i pó ł od m iasta  Parczew a położonego, je s t  do 
sprzedania  lub  w ydzierżaw ienia Cukiernia z wszelkie- 
mi rekw izytam i do tegoż zak ład u  po tfzebnem i, w raz  z Bi- 
llardem , za dość p rzy stęp n ą  cenę. O w arunkach  dowiedzieć 
się  m ożna n a  m iejscu w m ieście R ad in ie  pod N r 5, u w ła­
ściciela C ukierni. ’ (2-*Sj ' —-5124—(8635)

.,*■ i f - ' ' :
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Student Szkoły Głównej kursu IV-go,
chce podezas wakacji u d z ie lać  lekcje  p rzedm io tów  gim na­
zjalnych lub jęz y k a  ruskiego, W iadom ość przy ulicy L e ­
szno, N r 780, u  R ządcy domu.

(1 — 1) — 5237— (8835)

SZTUCZNA CEROWNIA 5
^  I  W Y W A B IA L N IA  PL A M  ^

i  A. ZWIERSKI &  C°"p M, T . ' i
przy ulicy BfleealeJ ISr 10 nowy, dom )• 

Cl. Sletyńshlego »» Warszawie. )«
Przyjm uje i nap raw ia  w szelkie przypadkow e roz- 

d arcia  ta k  w su k n iach  jak o  i  kortach , dyw anach, )>» 
szalach  i t. p. p rzedm io tach , o raz  P ra ln ia  i W ywa- 
b ialn ia  p lam  z w szelkich garderób  dam skich, męz- 
k ich  i kolorowych w ełnianych m aterji, a  takżo  przyj- 
m ąją  się wszelkie rzeczy  do farbow auia. }m

(4— 5) — 4924—(8333) >9

Szwajcarka z Genewy
k tó ra  la t  cztery  by ła  w jednym  dom u szuka m iejsca. F r a n ­
cuzka P a ry żan k a  pragnie dostać się do dom u Rskiego do 
w yjazdu w głąb  Rosji. W iadom ość w b iurze  Nauczyciel- 
skiem  Z ałęsk iej, róg u licy  S enatorsk ie j N r 466A.

( I —3) — 5250 —(8836)

Nauczycielka Muzyki,
m ająca P a te n t,  życzy sobie udzielać lekcje tegoż przedm io­
tu  podług  gruntow nych zasad, w języ k ach  polskim, lub 
francuzk im  i konw ersacji, po dom ach, łu b u  siebie w dom u, 
a a  w łasnym  fortep jan ie . A dres u lica  Żóraw ia N r l iii  o, 
dom K uczkow skiego. N r m ieszkania 5 .

(1 — 1) — 5231— (8779)

Mam honor zawiadomić JW żnych  
W żnych Panów, iż M agazyn mój K raw ie­
cki, zmieniłem  na m ieszkanie pryw atno, 
i przeniosłem  swój zak ład  do domu W go 

P a n a  G rabow skiego przy ulicy M iodowej N r 4 9 5 , n a  dole 
po prawej stron ie  z bram y. Polecam  się względom Szano­
wnej Publiczności czy z m oich raaterja łów  lub też  podług 
gustu  z przyniesionych wykończać na jaknratn ie j i z dokła- 
dnem wykończeniem  sztuk i wykonywać obowiązuję się.

ł  Fa|erbaeh.
(1 - 3 )  — 5233—(8833).

A n n a  K i l e n i n ,
utrzym ująca daw niej Magazyn Mód przy ulicy M arszałko­
w skiej, przyjm uje ja k  dawniej roboty Sukien, K apeluszy , 
i wszelkie inne obsta lunki robó t dam skich, za  gust i wy­
kończenie k tó rych  będzie się s ta rać  dogodzić sum iennie i po 
przystępnych cenach. N r Domu 153 0  (nowy 2 0 ) ulica 
Chm ielna. (1 — 1) — 5226—(8 8 1 9 )

Drejchera Piwo Wiedeńskie,
Piwo Ż areckie , B aw arskie wystałe, P o rte r  H alla  n a  sposób 
Angielski, S e r śm ietankowy, K ajdla, R onik iera , Szw ajcarski, 
H olenderski, Z ielony, P arm azan , M akarony, Sago, Oliwa 
św ieża, K apary , Sardele, P ik le  i M usztarda angielska, P rz e ­
kąski gorące i n a  zimuo przyrządzone, jak o te ż  W ina wszy- 
stk ie  ga tunki, Piw o i P o rte r  angielski, poleca H andel 
W in 1 K orzeni J .  A .  W inkler, Nowy Św iat wprost u li- 
cy W areckiej. ( 1- 3 ) —5224— (8 8 0 3 )

Są do sprzedania

Cztery Szafy jesionowe
rozb ierane, w dom u W. B rauna, róg u lirv  D»i 
kięj i D zielnej, N r 2 3 2 1 , po cenie^przym ęp. 
nej, u W łaściciela  domu. v

(1— 3) — 5198 —(8821)

aasTNKW oanasaas cmcnaoa
Gotowe po vs. IS, Okrycia po rs. 7,

oraz płaszczyki od deszczu i wiele innych najnowszych fasonów Okryć damskich.
Nadszedł nowy transport do

d a m sk ic h  

JÓZEFA M ATUSZEW SKIEGO,
przy ulicy Miodowej w pałacu Dyzmańskich. (6— 6) —4366 (7273)



T l ,  M
wftm Rymarska, naprzeciw Banku, dom JW-go Hr Przezdzieckiego, N r 2 (47la)

Posiada znaczne zapasy likierów na sposób francuzki: Benedyktyński, Char- 
treuse i t. p. Holenderski i Włoski, Koniaki, Rumy, Arak de Goa i Batawia Es- 
sencja lonczowa, krople zwane Bitter de Hollande, Alkohol czysty używany za­
miast francuzkiego w znaczniejszych zakładach fotograficznych w Warszawie, wó-d- 
ki słodzone i bez cukru, Kimle, Alasch, Jałowcówka, Ocet w różnych gatunkach 
Makaron pod rosół, Krochmal pszenny, wyborowa Woda Kolońska, i tyle poszu­
kiwana Żytniówka.

Oprócz tego skład główny H ER BA TY , jedynej wprost sprowadzo­
nej przez Towarzystwo.

Ceny stałe, dla PP. Kupców rabat.
Wyroby te znajdują, się we wszystkich prawie handlach w Warszawie, po­

daną w miesiącu Grudniu r. z., listę handlów, na prowincji które posiadają te 
wyroby, obecnie uzupełniamy. Rozpowszechnienie tych wyrobów w całym Kró­
lestwie, najlepszem jest dowodem uznania i ocenienia przez publiczność ich do­
broci.
W Kai iszu: u PP. C. A. Heins, Schmiersztein:
W Lublinie: u P Błaszczykiewicz, Choderski, 

Hoene. J. Miklaszewski, Semadini, Zgo- 
dziński, Schainmann;

W Petrokowie: Michalecki i Zaleski, Meyer i 
Romann, Sosnowski, Romanowski;

W Radomiu: J. Herdin, L, Michalski, 111. Ro­
zę, Tyzner, Uoźnicki, W7. Ewert.

W Kielcach: Degelmann, Hoenigmann, Majes- 
ki, T. Oliwiński; (Wroński), Mieszkowski.

W Łomży: K. T. Sosnowski i Spółka, Tchó 
newski, S. Kaufmann, Paweł Sokołowski.

W Płocku: M. Loewenstein, Melanowski, L. 
Olszewski, Mętlewicz, Zyskind, Rzejjecki, 
D. Szczygielski, Pawłowski, Goldberg.

W Siedlcach: Olkuski, E. Pytliński.
W Suwałkach: W. Wutke.
W Sandomierzu: J. Dutreppi, Juljan Dutów.
W Zgierzu: Bretschnaider, L. Orzechowski;
W Łodzi: Schwetisch, Schantzer, J. Zwoliń­

ski i S-ka, W. Mieszkowski, St.Reimann.
W Częstochowie: Fuchs, J. Grabowski, M. Ru­

dzki, L. Wodzyński;
W Włocławku: Różański, Kwiatkowski, J. F. 

Braun.
W Wieluniu: Nowiński;
W Kutnie: Herde, Stępowski.
W Miechowie: M. Kurland.
W Biały: Horn.
W Pułtusku: A. Gorawski.
W Kole: J. K. Pieniążek.

W Radzeminie: Podwiński, Niewiadomski, Ja- 
nuszowski;

W Radzyniu: B. Parys i S-ki, Turkeltaub.
W Górze Kalwarji: Januszowska;
W Sieradzu: Wołkowicz;
W Rawie: Szweitzerowa;
W Płońsku: L. Kłamborowski.
W Sochaczewie: Zgorzewski;
W Grójcu: Littauer.
W Grodzisku: Kępiński;
W Sokołowie: Konstantynoff.
W Radomsku: Nęcki.
W Łęczycy: B. 11. Herman, Kwewas.
W Ozorkowie: R. Weiss.
W Nowym-Dworze: Freinkel, S. Lipiński.
W Mińsku: Freinkiel, Kowalski:
W Łosice: J. Lindenbaum;
W Modlinie: Freinkiel, Nfęgrów:
W Suchedniowie: Meizner; >
W Pniewie: Garczyński;
W Zakroczymiu: Goldschweier, Izaak;
W Opocznie: J. Obrebowicz;
W Ożarowie: Górecki.
W Zwierzyńcu: Tokarzewski i t. p.
Mad granicą Cesarstwa w Brześciu Litewskim 

znajdują się wyroby Towarzystwa u PP. Muentza, 
Harkawa i Wiśniewskiego.

Za granicą zaś w Prusach: w Bytoniu u Fie­
dlera. w Austrji w Krakowie Herteuw, a w Bel- 
gji: w Liege u Charlina.

( l—O) —4975—(8703)



-  VI -

WIELKI SKŁAD ZAGRANICZNYCH FORTEPIANÓW 
I ORGUE-MELGDIKONÓW.

HERM ANA I GROSSM ANNA
przy ulicy Miodowej, N r  484a, wprost Rządu Gubemialnego,

poleca Szanownej Publiczności swój znakom ity  wybór F o r t e p i a n ó w  i P ian in  z  pierw szych europejsk ich  fab ryk  w prost 
sprowadzonych ja k : E ra rd a , Pleyela, H erza, B echsteina, R oenecba, Stinw aya, P rom bergera , B osendorfera i t. d. 
o r a z  O rgue-M elodlkony kościelne i salonowe, H arm oniflety , Organiny, M elodiny i t .  d. z tabryk  D ebam a, A leksandrę 
Bremipgo, M ange’go i t. d.

Oprócz tego urządzony zosta ł, osobny ,
Salon <1© wynajęcia instrumentów

z przeznaczeniem  przoszło 100  doborowych instrum entów  na. ten  cel. Gdyby k tó ry  z PP. k lientów  po jeuno- 
rotznem wynajęciu instrum entu , życzył sobio tak o w y  nabyć n a  w łasność, wolno mu b ęd zie  s trącić  p o ł o ­
w ę  ju ż  opłaconpgo najm u, dopłaciwszy resztę  do realn ej przy w ynajęciu um ówionej ceny. ^

Ułatwienie wypłaty dla osób mogących przedstawić stosowną 
gwarancję. (5— 0) — 4402—<7,400)

Pozostawiony z powodu w y­
jazd u  w Składzie  Fortepianów ^

T / i  P ian in , zagran icznychL . F ra n  t 
k ia  przy  ulicy B ielańskiej i <

T łom ackiej Nr. 599 A. B. Fortepian palisandrowy 
praw ie  zupełn ie  nowy z fabryki K ra lla  i Seid lera  o 7-miu 
oktaw ach , z całym  m etalowym  b latem  i 4-m a szprejcam y 
(kró tk i) najnow. konstr. i fasonu z tonem  pełnym  i śpiewnym 
za  bardzo  p rzystępną  cenę Oraz F o rtep ian  machon. bardzo 
m ało  używany praw ie nowy, o 7-miu oktaw ach z pierwszej 
fab ry k i, z całym  m etalowym blatem  i szprejcam y najnowszej 
k o n stru k c ji i fasonu za  bardzo  przystępną cenę. T am że je s t  
b a rd zo  m ałe  P ianino palisandrow e, zagraniczne do w ynaję­
c ia  za  um iarkow aną cenę. (2 — 3) — 5132— (3771)

Do sprzedania  fo lw ark ,
sk ład a jący  się z 75 d iesiatyn (z pięciu włók) m iary  ch eł­
m ińskiej, w czem mieści się łąk i gruntowej d iesia tyn  22  i 
p ó ł (włók jed n a  i pół), z zabudowaniem  kom pletnem  i 
ogrodem  owocowem i warzywnym, nad rzeką  położo­
ne. Odległy od kolei W arszaw ako-W iedeńsk ie j w iorst 25 
po  szosę. B liższa w iadomość na  folw arku K am ionek lit. A' 
zaraz  za  roga tką  M oskiew ską. ( 5 —6) — 4945— (8315)

J e s t  do sp rzedan ia  lub do zam iany na DOM, każdego Czasu,

M ajątek Z iem sk i,
rozległości około dzinsiatyn  150 (włók 1 0 ), położony o 5 
w iorst od m iasta  guberuijalnego Siedlec, z Budynkam i, oraz 
Inw entarzem  żywym i m artw ym . W iadom ość przy ulicy 
Towy-Świat pod N r 1254, m ieszkania N r 6, codziennie od

Do sprzedaniaVIIIi) 1
rozległości przeszło  90 d iesia tyn  (6 włók), 14 w iorst (2 m iłe), 
od kolei W arszaw ako-W iedeńskiej, w blizkości m iast fab ry cz­
nych. Życzący sobie nabyć takow y, zech ce .s ię  zgłosić, beż 
pośrednictw a osób trzecich  na ulicę Grzybowską pod N r 
14 nowy, lokalu N r 3, d la powzięcia bliższych objaśnień- 

(3— 4) — 5104 — (8577)

H f

8ej do lżej zrana. ( 3 - 3 ) — 5162—(8701)

UJ
złocenia i  srebrzenia

P I O T R A  S O B O L E W S K I E G O ,
(dawniej Drevs),

egzystujący przeszło  la t  2 0 ścia przy ulicy N iecałej pod 
N r 6 1 4 #  z dniem  l y m  L ipca  r. b. przeniesionym  został 
na  ulicę N ow u-Senatorską pod N r 4765 (nowy 7, do domii 

Wgo Bogk’a, obok T ea tru .
Z ak ład  niniejszy przyjm uje do złocenia, srebrzenia, gal 

wanicznie i w ogniu, o raz  rzeczy w y tarte  p laterow ane po* 
kryw a na nowo srebrem  i  przyjm uje wszelkie bronzy, ga- 
łan terję , b iżu terję , do z łocenia, odnaw ian ia  i rep arac ji 
z czem poleca się W łaściciel niniejszego Z akładu.

P. Sobolewski.
( 4 - 1 4 )  — S 0 2 4 -(8 4 4 6 )

f im FABRYKA I GŁÓWNY SKŁAD

LUSTER
BRACI LESSER’ÓW,

przy ulicy Rym arskiej, wprost b. HLoin. Skarbu.
Zaopatrzone zostały znacznem wyborem Z W I E R C I A D E Ł  rozmaicie opraw 

nych, jak  również bez ram, które po cenach najumiarkowańszych sprzedają, się.
ZWIERCIADŁA uszkodzone przyjmują się do podlewania, ^

— "V Iz  •--------------  -sjhiiyśtai).  ?( 8 — 3 )



— VII -

Limmer pod Hanowerem 1 Stycznia 1869 roi 
Wieloletnie stosunki handlowe w jakich z P. Ludwikiem Katz pozostawałem, skło­

niły mnie do oddania obecnej firmie

(?(?»matfa a  ttattasBSB
W  W A U S H I W I E

wyłącznej sprzedaży mego Limmerowskiego Asfaltu na Królestwo Polskie i  Ce­
sarstwo Ruskie, oprócz prowincji Kurlandzkiej i Liflandzkiej. Dla uniknienia wsze- 
kich pomyłek uważam za konieczne nadmienić, że prawdziwy Limmerowsh asfalt
jedynie tylko z mojej kopalni pochodzi.

Fabrykant asfaltu i Dostawca Dworu, I> . M . H e i m i i l g  w  U i n m e r .
W powołaniu się na powyższe, mamy honor polecić się Interesowanym wykonywa­

niem wszelkich robót asfaltowych, jak wylewanie ulic, chodników, podjazdów, platform, 
dworców kolei żelaznych, podłóg w fabrykach, magazynach, stajniach, piwnicach, pralniach, 
szpitalach, koszarach i t, p. miejscowościach, jako jedyny środek przeciw wilgoci, robac­
twu i nieczystości.

Za dobroć i trwałość przez nas wykonywanych robót poręczamy, co zresztą o- 
prócz bardzo wielu prywatnych robót, chodnik na około Skweru Konstantynowskiego w r. 
1866 wykonany, jak również kopja poniżej zamieszczonych kilku świadectw dostate­
cznie za rzeczywistością przemawia. 

PP. Fabrykantom, Przemysłowcom, jak niemniej Domom Handlowym trudniącym 
się robotami asfaltowemi, achcącym nabyć prawdziwyLimmerowskiasfalt, oświadczamy 
gotowość do przyjmowania zamówień na dostawę wprost z kopalni, lub też ze składu 
naszego tu  na miejscu.

K Ą T *  e t  Ł E I T C r ł S B E K ,  Przedsiębiorcy robót asfaltowych.
W  W a r s z a w i e ,  u l i c a  B i e l a ń s k a ,  p o d  S r  5 9 8 .

s roku rozczynem 
części KronsztadZamieszkały

skiej przystani, przeznaczonych na m ieszkanie garnizonu i na umieszczenie przyborów i ładunków wojennych; 
w ogóle na przestrzeni i soo sążni kwadratowych. Roboty te  wykonane zostały przez niego sumiennie i zupełnie 
zadość czynią wymaganym warunkom, w dowód czego wydano p. Kątzowi niniejsze świadectwo z przyłożeniem

przyborów

świadectwo z przyłożeniemKatzowi niniejszeczego wydano
rządowej pieczęci.

K ronsztadt, 15 Grudnia, 1868 roku 
Budowniczy Twierdzy K ronsztadt, świty JEG O  CESARSKIEJ K R Ó LEW SK IEJ MOŚCI,

Jeuerał-M ajor (podpisano) 5t W 1 E R E W .

 i—mnn —
W arszawski Inżynierski Z arząd Twierdzy, udziela niniejszem świadectwo Ludwikowi K atz, fabrykantowi ro ­

bót asfaltowych, jako wykonaneprzez niego od roku 1 86 4  znaczne roboty asfaltowe przy budowie Cytadeli, jak  
również wykonane przez niego takież same roboty w roku 186 8  w budowlach twierdzy Brześć Litewski, dopełnio­
ne zostały sumiennie i zupełnie w sposób zadowolnlający, co Z arząd przyłożeniem skarbowej pieczęci stwierdza.

Warszawa d. J3 Stycznia i869 ;r .
N aczelnik Inżynierów W arszawskiego W ojennego Okręgu

G enerał-M ajor (podpisano) EEICHT1VER.

Niżej podpisany budowniczy, K onstruktor nowobudującego się l t o ś c ł o l a  pod wozwaniem 9 W ,  ^ w l ę -  
t y e l a  przy placu Grzybowskim w W arszawie, zaświadcza niniejszem że Pan K atz przedsiębiorca rohót asfalto­
wych wezwany w r. 1866  z polecenia Kom itetu budowy kościoła do wykonania posadzki asfąl owej w dolnym ko- 
ściele, wykonał takową posadzkę nawet przed terminem wskazanym z zadowolnieniem Kom itetu i dozoru T echni­
cznego po cenach nadzwyczaj przystępnych. Posadzka a s f a l t o w a  około 6 ,0 0 0  łokci kwadratowych wykonaną została 
w kompartmienta * blółego polerowanego 1 ezarnego asfaltu w sposób dntyeh 
czat Hnas nlepraktykowany. Posadzka ta  przez ciąg trzech la t przy zmianach atmosferycznych i 
wielkiej liczbie osób w.tyośeiele zbierających się codziennie, zsenowuje się doskonale, biały asfalt me wyciera 
się a  czarny zachowuje jednostajną elastyczność.

W arszawa, dnia ! 8 (3 0 ) Stycznia i 8 6 0  r.
(podp isano) B udow niczy Zygmunt Hiślaiiaki 

(2 — 3) — 8782 —(8*48)

\ m  '



— VIII —r ŚWIADECTWO.
Dwaj urzędnicy Warszawskiego Rządu Gubernjalnego, bardzo nie ładnie piszący, wziąwszy sześć lekcji u 

Pana Błocka, zmienili zupełnie charakter pisania i poczęli pisać bardzo pięknie. O czem przy wyciśnięciu her­
bowej pieczęci, własnoręcznym podpisem zaświadczam.

Miasto Warszawa, 2 Lipca 1869 roku.
Warszawski Wice-Gubernator, (podpisano) Banilow. 

jfj, j». (podpisano) Radca Puehalakl.
Piękny charakter pisania nietylko jest rzeczą potrzebną, ale ozdobą każdego człowieka, a tego dopiąć mo­

że przez metodę K aligrafa  BŁOCKA, zą pomocą ręcznej m aszynki, bez mozołu każdy od lO do 
00 lat wieku w czseśelu lekejack (po godzinie dziennie), przeistaczając swoje pismo w kaligraficzne, szyb­
kie, piękne, czytelne, handlowe, lub wreszcie w najdrobniejsze dla książek.

Na dowód tego, posłużyć mogą przywileje, jakie posiadam na tę metodę i świadectwa, w Nrach 122 i 124 
Kurjera Codziennego drukowane; przytem zwracam uwagę Szanownej Publiczności na tę okoliczność, że pragnąc 
pozostać w W arszaw ie tylko do 88 Lipca, tylko do 18 Lipca zgłaszających się przyjmować będę. 
Cena umiarkowana. , .

Osoby interesowane zechcą się zgłaszać do tego terminu do Hotelu haskiego przy ulicy Krakowskie Przed­
mieście pod Nr 5 7 .—Nadworny Kaligraf i Członek Honorowy Towarzystwa Sztuk Pięknych w Londynie.

(1—8) —5239—(8807) HEW Bf K BLACK.

u -

Przy ulicy Nowy-Swiat pod Nr 35, w domu JWgo Lud­
wika Górskiego, dostać można

Mleka świeżego i kwaśnego,
porcja Kop. 9, pół-porcji Kop. 41/a. Obecnie sprzedaż 

skuteczniać się będzie w miejscowym Ogródku.
(2 — 3) —5212 —(8761)a

hAATOU

Najmu Powozów i Mleka
Honoraty Friedlein,

z domu Ś-to-Krzyzkiego, Nr 406/7, przeniesionym 
został na drugą stronę tejże posessji pod Nr 1326 

; nowy Nr 12, przy rogu ulicy Włodzimierskiej i 
Sto-Krzyzkiej do oficyny, jak druga sień naprze­
ciwko kowala.

(2 — 18) —5170—(8695)

Dnia 27 Czerwca b. r. około wieczora, przy- 
"błąkał się PIESEK, z rassy charcików an­
gielskich, koloru popielatego, znaki: koniec

-------------- 'm ordy biały, na łbie biała gwiazdka, szyja i
pod piersiami białe, również wszystkie cztery stopy u nóg 
białe. Wzywa się prawego właściciela po odbiór takowego, 
za powró ceniem i kosztów żywienia. — Wiadomość przy u- 
licy Kra kowskie-Przcdmieście, pod Nr 386, u Stróża.

J (1 — 1) —5235—(8227)

Przed ki(ku dniami zaginął PIES wyżełwiel 
"ki biały, z żółtemi łatami, nazwą „Saturn “ 
t  Przytrzymującego uprasza się o odprowadzenie

----------- ®na ulicę Bednarską, Nr 2676 do stróża Józefa
id sądową w przeciwnym razie odpowiedzialnością.

(1_1) —5236 — (8 837)

W domu przy ulicy Niecałej Nr 614M, są do wynajęcia 
od 15 Lipca następujące lokale:

Trzy Pokoje z przedpokojem
i jeden duży pokój o dwóch oknach z przedpokojem, od 
frontu umeblowane, oraz trzy pokoje z przedpokojem na 
dole bez mebli na mieszkanie prywatne lub mogą być 
urządzone na sklep. Wiadomość na miejscu.

(1—3) —5247—(8831)

Dwa Pokoje z przedpokojem
na iszem piętrze z umeblowaniem lub bez są do wynaję­
cia każdego czasu, przy ulicy Nowy-Świat pod Nr 1305, 
(nowy 50). Wiadomość na lszem piętrze na miejscu.

(1 — 1) —5251— (8830)
Lokal składający się

z 2ch pokoi przedpokoju i kuchni
z meblami i ilo gospodarstwa potrzebnemi sprzętami, jest 
do wynajęcia w każdym czasie do Sgo Mi hała. Wiado­
mość u Rządcy domu w Alejach Jerozolimskich pod Nr 
1582 M. (1 -3 )  -5 2 4 0 —(8832)

położone w ustroniu blizkim Warszawy i trakcie handlowym, 
mogące służyć na letnie i zimowe Mieszkania, za cenę u- 
miarkowaną, składające się z Sch Pokojów, Przedpokoju, 
Kuchni, Piwnicy i Stajni. Informacja za Rogatką Grochow­
ską, pod Nr 239, w domu Wgo Pancera, gdzie może być 
wynajęty SKLEP dla R zeźnika, lub na inny proceder.

(1—3) —5241—(883 8)

Do wynajęcia w  każdym czasie,
przy ulicy Nowolipki Nr 2403 lit. C, obok ogrodu Gimna­
zjum, na rogu Karmelickiej, Lokal złożony z 3ch poko­
jów, przedpokoju i kuchni.

(1—1) —5246—(8834)

Bardzo porządny Lokal,
składający się z Salonu z Balkonem, pięciu Pokojów, Przed­
pokoju i Kuchni, z taflowemi posadzkami, na iszem piętrze 
od frontu, przy ulicy Podwal, Nr 5 i i .— jest do najęcia za­
raz, lub od Sgo Michała r. b. Wiadomość u Właściciela 
domu, w Rynku Starego-Miasta, Nr 65.

( '—3) —5229—(6203)

Dwa Pokoje umeblowane
od frontu do odnajęcia każdego czasu może; być ze stołem 
i usługą. Ulica Sto Krzyzka Nr 1 4 nowy, wiadomość w bra­
mie na prawo. (3—3) —5o9i—(8580)

Z powodu wyjazdu, są do wynajęcia każdego czasu,)

Trzy pokoje od irontu,
na pierwszym piętrze z balkonem, kuchnia duża, dwie p i­
wnice, i skład na drzewo, przy ulicy Ogrodowej Nr 870 (1) 
Wiadomość u gospodarza domu.

(2—3) —5204—(8756)

W Drukarni Kurjera Warszawskiego. — Za pozwoleniem Cenzury Rządowej.


